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Od l-go czerwca. 

ganizowani przez jego następcę Anmrata I przez Wreszcie w okresie zbrojnego powstania przeciw 
kilka stuleci byli postrach~m niepnyjaciół os- Turcyi i jej rządom, znalazły się Macedonia i 
manów. Yemen. Jednem słowem, imperyum osmańskie 

Aumrat II, zwycięzca Władysława Warneń- rozpadać się poczęło coraz to szybciej, zgodnie 
czyka, podsunął państwo osmańskie aż pod mu- z nieuniknionym wyrokiem historyj, która pań­

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, ry Konstantynopola, zaś Manomet n, zdobywca stwa pozbawione sił żywotnych, lub nieumiejące 
II) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.45, t) 6.51. Konstantynopola. w r. 1453 podniósł monarchię przystosować się do zmienionycb warunków by-

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, I turecką do szczytu potęgi. tu państw i narodów, na bezwzględną skazuje 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

m) 3.40, D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, D) 10.00. Panowanie Soliman& II stanowi punkt zwrot- zagładę. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-WlLrszawa pocia,ga- I ny w dziejach Turcyi. Państwo bowiem rządzo- Terytorya na. poły niezależue, wchodzące 

mi - a), e). Warszawa-Łódź - l), p). Zatrzymują się ne tak despotycznie jak Turcya, niezdoloe zape- w skład monarchii tureckiej, są wytwtrem dy­
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An- wnić ludom podbitym warunków prawidłowego plomacyi europejskiej, usiłującej powstuymać 
drzejowia -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie- rozwoju, chocid pod sterem dzielnych wojowni- proces rozpadu Turcyi. Podobn& kombinacya 
b), f). Łą-czą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), ków i znakomitych mętów stanu dojdzie do naj - w wysokim stopniu potworna, nie powIłtrzyma 
d), g), l), m), o). sj kursuje tylko w niedziele i święta, większej potęgi, kryje już jednak l!!aIDO w sobie naturalnego biegu rzeczy, dążenia ujarzmionych 
t) i u) kursują cQdzielwie. zarodki przyszłego upadku, albowiem przez je· przez Ttlrc.Yę narodów do wywalczenia sobie nie-

Kolej WOJJ'szawsko-Kaliska dnostronną dątn~ść do utr~ymania. j~dności pań· podległości zupełnej, zrzucenia ze swych bark o· 
Odohodzą do Kaliszalog. 6.35, 11.46, 4.40, st~a, wy.twarza Jed.noc~eśnle czy~n~kl, które ~n~r: hydneg') jarzma. 

łlo .arezawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodz.. tUJąc w Jeg,o orgaUlzmle, w~ześuleJ czy pM;n,e) Dowodem Kreta . 
• Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. doprow.adzlc . mu~zą do. ~~echy?nego. rozpadu .Po niefortunnej dla Grecyi wojnie z Turcyą, 

. 8zt:lCZD1e zlepIOnej monarchll, dZlerżąceJ twardą Kreta w r. 1898 otrzymała autonomię w ten spo-
Ko7R:j Obwodo despotyczną dłonią zarówno własny, jako też i sób, że królewicz grecki Jerzy, przy zachowaniu 

Cdchod~ ze stacyi Łódź-kallskIL do Slotwln o godz. podbite narody. . praw zwierzchllktych sułtaDa, poczllł rZl\dzić 
1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kallsk!L 10.10. Odchodz" 18 Chyląca ilię pod panowanlem na~t~pców So- Kretą pLd o.Pieką Rnsyi, Anglii, Włoch l Francyi . 
• 1. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzl\ z Kolu· limana II Turcya raz jeszcze donła do niepo- Książę Jerzy nie był w stanie nic uczynć 
lIek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. spolitej świetności pod rządami M~hometa IV. dla Krety; nie zdołał podnieść nawet dobrobytu 

Uwagi. Godziny wydrukowana tłustym drukiem Z L iego. tp panowania, a za wezyratu Aflh- I jej mieszkańców. Kreteńczycy wi~c postanowili 
I,naczajllr czas od G wieczorem do 6 rano, meta KO,Jrili, turcy po kilkoletnim boju z Wene- o8~atecznie przyłączyć. się do Grecyi, tem. wi-.-

cyą, zdobyli w r. ]669 wyspę Kretę i zmusili i ceJ, że mocarstila obIecały im to, wpr.owadza-
SS2§!! polaków przez pokój bnc7:lckl (18 ptŹdziernika jąc opiekę mocarstw jaku środek tymczasowy 

1672 r.) do odstąpienia im U&raloy i Podola, któ- ; dla uspokojenia wyspy. Wbrew w8zelako tej 
re dopiero zwycięstwa J lina Sobieskiego pod Cho- I obietnicy mocarstwa postanowiły podtrzymywać 
cimem (11 listopada 1673 r.) i pod Lwowem we I zwierzchnictwo sułtana nad wyspą, na. której 
Wl ześuiu l6i6 r. odniesione, powrÓciły Polsce. ! rozf)oczęly się wskutek tego rozruchy, :/:akończo­
Z wycię!Jtwo z, ś J lO8 ~Jbieakiego pad Wiedniem , ne zbrojuem p3wstaniem. 

Rozkład Turcyi. 
-;-

Do. jakich rez~ltatów doclodzi państwo. nie· 
raz bardzo nawet rozlegle i potężne, jeżeli nie 
rozbud1.i do życIu tywych sił narodu, dowode.m 
Turcya, która bez w2ględu na wszelkie wysiłki 
dyplomacyi europe.i~kH·j, przedsiębrane w celach 
egoistycznych, cora:/: to o Hzybszem tempie dąży 
do ZUptłlltgO rozkłr:.dn. 

Turcya ze ~woją dynastyą nietykalną na 
czele, otoClzoną nim nt>m religij o( , ści zajęła ongi 
w świecie mu!nłmań~k\m naczelne stanowisko i 
stała się mona.r<:b ą, która niety Ik.o podbiła. pod 
swe panowanie całą Azyę Muiejszą, Arabię, pół 
nocne wybrzt'ża Af;y~i i półwysep Bałkański, 
ale pnea którą drżała cała Europa lIŻ do wieko­
pomllegJ zwycięstwa pod Wiedniem. 

Wyławiana z pomroki dzie.iów państwa S;l­
denków dyn.astya bezimienna, kurzystając zręcl'.­
nie ze słabości państwa Bizantyjskiego, wytwo· 
rzyła potężne imperyu:n ture<.lkie, które dziś 
rozpada się w gruzy, Ił. tego procesu history­
cznt'g' nic już powstrzymać nie zdoła. A prze· 
cież Turcya ze swą organizacYą militarną stliła 
niegdyś wyżej nietylko od państw oryentalnych, 
ale nadto i od wieb państw europejllkich. 

Pierwszy O:Jman, syn E-tsgrula dc:l swemu 
narodowi nazwitlk:o i :/:apewuił ruu znc.Cten;e po· 
lityczne, a rozszenywszy grallice swego państwa., 
pr~ybrał w r: 1300 po Chrystu~ie tytnł snłtau8. 
Syn zaś jego OJ'chan, dotarłllzy do Helespantu 
w r. 1326 przybriilł tytuł Padyszacha (ce3arza) 
i dal plicLątek korpusowi janke~ów, którzy uor-

zadało. cios śmiertelny potędze Osmanów, która I O~tatnie depesze doniosły, ża mocnslwa 
też od tjj chwili. dążąc wciąż po pochyłości ! opiekuńcze postanowiły użyć środków represyi­
w ~rzepaść, doa:i:la aż do dzisiejsze~o stanu, któ- uych dla stłumienia pow8tania, wszelako o ile 
ry, gdyby nie dyplomaCJa europfj ika, nie po- , z przebiegu wypadków sądzić można , mocarstwa 
zwoliłby ani ChWIli dluiej potomkom O~mana, 'I' konstytucyjne przew8ż~ie oddzillływ.ać .bęGą na 
Amurata II, Sulimana II 1 Mahometa IV pano- kreteńczyków środkami moralnymI l Ulewątpli­
Włi Ć nBd B ,d ,rem. I wie nie przedsięwezmą środków gwałtownyCb, 

Prze~ ealy wiek zesdy dyplomacya europej- I przeciw którym oburza się obecnie opinia pu­
ska, z obawy, sby na gruzach Turcyi nie usta- I bliczna Europy. 
liło sWtj potęgi którekolwiek z mocarstw, a na-I Domagania się kreteńczyków usprawiedli-
iltępnie /.. obawy, aby likwidacya spadku po O:j· wiają z?pełnie uiedawnemi zdarzeniami histo-
manach nie wywołała powazecbnfj wojny, pod- ryczneml. 
trz) llJy~ala panowanie Tarcyi nad B.isfort:m. Ale Rnmelia wschodnia po wojnie rosyjsko - tu­
pomimo jf'j wysiłków, z posiadłości niegdyś tu- reckiej z lat 1877-1878, uznJl!!2. ~ii prowincy~ 
reckich puwutały trzy niezależne pań~twa: Gre- autonoudl'~!!ą póJ zwierzchnictwem sułtana, ró­
cJ a, Rumunia i S roia i jedno prawie samodziel· I wnież rządzoną była przez generał· gubernatora. 
ne: Bulgary&. . i Ludnl'Ść. przecież Ramelii p~:lz~ła ciążyć ku 

Proces rozpadu organizmu politycznego pań· BulgarYI I w r. 1885 nastąpIło połączenie Ru­
stwa O~manów, pomim', zabiegów dYP10maCYill melii wtkhodniej z Księstwem Bulgarskiem, usank- . 
europe j ,kiej, powstrzymującej g() sztucllnemi środ- cyonowane w r. 1886 przez mocarIItwa. Przed­
kaml, t llczyl się be:tlustannie i trwa w dalszym: tem jeszcze w r 1863 wyspy Jońilkie od r.1815, 
dągu. P" ll~ęś(li w osta.tnich 25 latach, po czę- : należące do Auglii, rządzone prze'Z lorda-komi-
Ś i Ule~o~dawDiej, w organizmie politycznym Tur· I sILną wskutek ŻS czenia ludności przyłączone zo­
Cyl P()czę/y się wytwarzać terytorya, w mniej- stliły do Grecyi. Kreta znajduje si~ w zupełnie 
8:/:ym lub wi~kszym stopniu uwolDlone od dcspo- analogiczuem poloieniu. 
t'y~m l tureckiego, od 'lgubnych nnstępstw admi- Minęły juŻ bezpowrotn:e te czasy, kiedy lu­
n s1racyi tureCKiej. Egipt, Samo;;;, Sj'rya, Tilni~, dnośe danego terytoryum uważauą była za sta­
n ś'lia i HarcegowiDll; Cypr i Rumelia wschod- do niewolników, zapoznając jej dążenia i przy­
nia bądź otrllymaly pełoą autonomię, bądź przy- łączać' do tego lub owego państwa. Tembardziei 
łączole zOllltały do innyeh J;ańlltw, b~dź też zwią nie można w sposób podobny postępować z kre-
zek icb z Turcyą stał się jeno nominalnym. teńczykami, którzy b~dź co bądź posiadają re-



____ ~~::~~~::~~~~~~~~==~~~R~O~Z~W~Ó;J.~~P~;ą~t;e~~,~d~ni~a~2~1~li;~ca~1~90~5~r~.====~==================~==~~~==~ "' _ " JW 160 

prezentacyę narodową, a tem samem prawo sami Cour.tenay-czy.w analogicznym wyp"dku, po- ------:-= : stanowić <> swoim losie. t '" bdwiąlnjące, wydane przez war8Z. urząd miejski 
M t . d ł 8 ąplOn.oby tak DI~tylko w Niemczech, gdzie gos- do spraw f"brycznycb, a mlll'ące na celu zabe"· 

, ocars wa mogą WięC na er atwo rozwią' podaruJ~ hakatyś01 lub w kraJ'u wOJ'uJ'ącego U ag_ a zac kwestyp! kreteńskD, odwoła . d Ja p,ieczyć zdrowie robotników fabrycznych w na,,, • 
.., oz, " wszy 81ę O po- garorszago'u, ale IJ&wet W naJ' bardzieJ' kultoral- .. ua 

wszechnego głosowanl'a . eJ' l d " . t k . k t h sl.e cholery. Prze~trzegam.v przed wydaniem ta .. 
J u n(lIICI, a, Ja o nyc. krajach europeJ·sk.o - amcryk~, ńłkiego "wI·ato. k h -

P
rzed 50 I'U laty uczynl'ono . J' W II .. IC s.amych .przepisów w Łodzi, ·"Vdyż z"l~cane 

skl
'eml'. . , z wyspami on- za d.nym. z t.ych kraJÓW przedewszystkl'em n1'e to ... -ci rady I przepuly w warszawskiem postanowieniu 

o, ~vw!edzlanob! po rOlJyjsku, ą najprawdopob- obow.ią, z.ującem nie stoją VI żadnym zwiDzIm 
DleJ Dle odpowledzianoby wcale". d "% Z Zl!H,e.lgzym stan~m nauki, SI4 ban~Iae i zgoła 

robotników zab~zpleczy? od cholery nie mogą .. 
S. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. przy wyda.wamo przepisów zamało jest - mieć 

Baudoin de Courtenay o Degenie~ , IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Stosława i Dy!!a. dobre chęCI: .racyaoalna proflbktyka i prawidło-
J u t roBoleslawa. wez~alczattle cholery opierać się muszą wy· 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW ulica Piotrkowska ł~cznle na podstawach nf-ukowycb, Ogólne prze-
nr. 15 Otwarta od godziny 10 ran~ do godziny 8 wie- pisy d' 11' . 1903 

Pr?f. Baudoin de Coutenay podaje do wia- czorem. z:J)~ Slerp'ma r., 7.arówno isk i: 
domoścI, że tf arą wojny jest między iunymi je. warszawskie przepisy z dnia 7 maja 1905 1". 

den z jt'go kolegów, czterdziestoletni Ellgen!usz ~ogą wy~ołf,ć )Edynie ~haos w umyśle czy t8o-

-00-

Degen, Ulegdyś student uniwersytetu dorpackie- Jącycb, .lllgdy me przynIOsą ani żd~b-ła korzYŚJi. 
K fi O N J K" 

są przestarzałe i zacofane. 

go, ~tó~y ~tl1dyował językoznawstwo porównaw- 11 cze I pIsywał artykuły popularne do pism rc- _. Co gorzej - warszawskie przepisy dla robo-
syjskif'b. -0- tlllków zawierają szere; kardynalnych błędów 

D7g~n hył na8tęp~ie dyrektorem jednego (~aprz. unieszkodliwianie wymiocin karbolem, 
!P: archlwow warszawskich. Równocześnie z prof. SpraWI gruntowe Przepisy, dotyczące roz- mema żadnego zuaczeni!!l), jak również dezyn· 
Ta(zanowskim wysłany b.}ł na Daleki Wschód. l'I7aźema spraw o przyłączenie w Królestwie Pol- fekcya ustępów koperwasem, a zato wc.ale nie 
Należał do 35 wschodniego pnlku strzel.~cKje i"o 8kiem wsi i ,;rnntów dworskich do osad i odłą- zawierajl\ .podstawowvcb, współczesnych sposo· 
i podczas .wiel~i~j kil~udniowej. bitwy, 1l0s~ącOej czenie gruntów od osad, zostały zref\Jrmowane Mw walki z cholerą (sposobów njawniania pierw-
nazwy laoJańskleJ, znajdował Się pod Ajsiad,zia. w ten sposób, że sprawy powyż~ze po roapatrze- szych przypadków, odosobniania ich zlokali-
nem na przedniej pozycyi prawego skrzydła ro nin ich w odpowi~dnicb urzędach powinny być z?,!~nia choroby; niema też ani dowa' o nadpor-
syjskiego. , prze~stawioDe przez urzędy gubernis.1ne do spraw UlaDlU ludzi), 

Podczas bitwy, a właściwie podczas wywia~ włoll:eiańskich , generał-.gnhernatorowi. Te'in zaś Radzimy w Łodzi wydać lepsze przepisy! 
du 15 (28) sierpnia, Degen, według telegramu wraz ze swoją o-p,iDi~ przedstawia je mlDI' ~l!ZłD~esienie stlJdu. Dziewiąty rew'ir -sądn 
swego dowódcy pułkowego, "zaginął bez śladu) strawi, spra~ wew.nę1JrzD~c~, który ze ,swej atro- pokOJU mIasta Ł,)dzl został przeniesiony na ulicę 
czyli pozostał na polu bitwy, jako zabity, ranny; n~ p~ł'VZUmleWa SH~ z' DłUlllłterynm skarbu j,gpra- Zawadzką do domu pod Xl! 3:5. 
lub też wzięty do niewoli. To nieokreślone wy- ~ledhwtlśc1. Na grunta osad, po przyłą~enin ~aż~nie pozostawiało ~o~~inie. krewnym i przy- I~h do s:«-ła~u grunntów, d~ ~sad nie należących, OsOtbiate. Dyrektor drogi Fahryczno-łĄdz-
JaclOlom Degena nadZieJę, :te żyje i że naj praw- nIe rozcll~gaJą 8' ę ogralllczema, ustanowione pą-zez kiej inżynier Knapsk

i
, powróoił do Łodzi i objął 

dopodobniej dostał się do niewoli. Nie otrzymu- prawo z 24 czerwca 1&91~ r, t dotyczące d:Mer , obowil\zki służbowe. 
jąc jednak przez dłngi czas żadnycb wiadomo- żawy wynajmu j zastawu gFllntó" włościańsk,lcb - Naczelnik dyrekcyi naukowej łódzkiej 
ści od Degena, żona jego i rodzina zaczęła się w Królestwie Polskiem. n. r. st. A. L. , Abramowicz, wyjechał na 28-
niepokoić i czynić poszukiwani~. Ze strony władz V Biblio~łki szkolne, Z. powodu otwarcia li>i- dniowy urlop. 
rosyjskich nie mt)żna' bylI) uZyl!kać żadliej isf"r- bliotek szkolnyco ' dla okol,ie"'Aoycb mieszkańctllw .KoDlłr~acya bruków. Dowiadujemy się, że 
macJi. Koledzy pułkowi Degena uirzymywali ministeryum oświaty oprac(},wało dla tych blbł'Ó~ na. hcytacyI w rządzie ~ubernialnym p:otl"kow­
wpra,wdzie, że podobno znaleźli go rannym cbiń- tek w obr~bie wan:tawskiego okręgu naukowego S~lI~ na kons~rwacy~ bruków w Łf1dzi utrzymał 
czycy i oddali japończykom, lecz była io wieść nast~puja.,ce nowe przepisy_ Biblioteki takie po-- SIę Jeden ' :ł. wlększy<h przedsiębiorców robót szo­
niepewna. . winny posiłkować 8i~ przy wyborze książek ka- sowych, który odstąpił od cen kosztorysowych' 

Illteresuj~c się 10iem swego byłego s}aeha- talogami dla bezplatnych czytelni IlldowyC'b. więcej niż 60 procent. 
~za a potem kolegi w nauce, prof. Bandoin do UCZGlUm z takich biblio-!lek wolno wydawa~ 
<JQurtenay czynił również starania, by 8i~ dowie- książki tylko według katalogu dl& bibliotek IIzko-)- Jarmark w Zgierzu. Na ostatni jarmark 
dzieć coś pewnego o Degenie. W 8ztabie gCDe- nych. Książki, zaaprobow&ae przez komitet naa- w ZgIerzu przyprowadzono nieznaczna., iloM koni 
ralnym w retersburgu odp&wiedziano, :ie niema kowy ministeryum oświaty, mogl\ być nabywaa.e Da ~tó!e było brak kupców. Lepszy!'h gatunkó; 
o Degenie żadnych iDf ,rm~e1i, a jeżeli madejdą, przez biblioteki i bezpośredni& wydawane cz,- ,kom me przyprowad

z
9

n
o. Wog(,le zaintereso-

będą ogł08zone dodatkowo w «Rusk. Inwali- telnikom przez nauczycieli. Zaznaczyć nale~t 'Wanie się tym jarmarkiem było bardzo małe. 
,dzie". te biblioteki szkolne skład;aj~ si~ wyłącznie z labawa dziecięca, P. E. Kobler, b. artysta 

W końcu prof Bandoin de Courteuy po_ ktłiążek rosyjskich. .dramatyczny, w Liedziel~ w Tworzy jankach u· 
stanowił skorzystae ze znajomości z japońskim Z uniweDiJłetu. Zarząd uniwersytetu war- Iządza zabawę dla dzieci. Program zabawy jest 
uczonym, doktorem filozofii Sadatoni Jasugi, któ- 8zawsk.iego ZVHÓClł się z zap'y~aniem do minisłe· bardzo bogaty i dobrze obmy&lany. 
ry przez czas pewien miesz.kał w Petersburgu, rynm oświaty w kwestyi po<bierania opłaty wpi- Echa. katastrofy. Wydelegowana przez za-
a obecnie wykłaialęzyk i literaturę rosyj~k~ . 80wej od studentów za drUJgie półrocze 1904ff~ rząd koleI Fabryczno łódzkiej komisy a stwierdzi­
w uniwersytecie w Tokio. D:> niego wi~c napoi- roku. W odpowiedzi miriisterynm wyja.śriiło-; ' iż ła, że .wykolejenie się wagonu w pociągu j\! 8, 
sał (28 li8topada) z prośbl\ o za8h~gnięcie infvr- oplata za to półrocze nie powinna być pobittra- nast~pIło wskutek nienormSllBej odległości ban-
macyi w tokijskim biurze infurmacyjnem i za- ra; o ile zas. Dyła wniesioua, to należy Ją ~li- da,żY!la kołach. Znaleziono różnicę 22 milime-
komunikowanie wiadomości w jaknajszybs:1.ym czyć na półrocze przyszłe, pn,ytem stndenł(i}m, t~ow l ta wystarcza, żeby W1lg')D wykoleił 8i~ 
cZll8il'l. którzy uniwersytet opus~czają, należy ją z.wr6- Dletyl~o na zwrotnicy zupełnie dobrej, ale nawet 

p I f Battdoin de Courtenay był przekona- cić. Od studentów" którzy na Wi080ę r. b, l)'Ny- r~zrobIQn.ej: Jeżeli komisya drogi Warszawsko -
ny, że Jasugi spelui jego prośbłi' Tak się też stąpili do e~8mil!ów ostatoollnych, oraz od. siy- wledeoskleJ przyzna t~ samą różnicę w rozmie-
stało. Ale jeszcze przed otrzymaniem listo Ja- pendystów, opła\y wpisowe) zupełnie nie naleiy eac~eniu bandaży na , kołach, wtedy drGga wie­
sugi, prof. otrzymał urz~dowe zawiadomienie pobierać. denska będzie obowiązana ponieść w8zystkie 
z Tokio z biura h_formacyjnego o jeńcath wo- Wizyta.G:y&, Przyjechał do Łodzi z Feters- Iltraty wypadku, i tf'go powodu że jej wagon 
jennych, pomimo, że się do biura tego bezpośre- burga naczelnik .główne~o nrządu doehodĆ!W nie- pierwszy się wykoleił. ' 
dnio nie zwracał. Zawiadomienie to przyszło st.błych r. t. Nowicki, z g.ronem urzędnikew mi- Niebezpieozneza.łabni~cia •. Następująee oso­
w urzędowej, wolnej od opłaty kopercie, na któ- nisteryum skarbu, w sprawie zniszczonych i by uLegly kurczom żołądka: Na ulicy Srednlej, koło do-
rej był napis drukowany: zamkniętych sklepów monopolowY6h w Ł.oozi. mu nr. 77 Stanisław Straszewski robotnik fabryczny lat 

eSelYICe des prhlOnnlers de "uerre~, a no- Ba.wełna... We Włos21ech zawiA~ało. sip! to- 17.-Na ul. ŚW. Jakóba, kolo do~u nr. lO, Abraham 'Po-,.. >' "% .., ręc~ewski, robotnik, lat 38. 

tem znajdował się dopisek "Yia: AD.lI~rique-da- warzystwo, którego zadaniem b~dzi8 rozwóJ' W d ... ypa ek. Na podwórzu rZfŹni miejskiej 4-letni 
lej dokładny adres profesora Baudoin tle Oour- planta0yi bawełny w Apulu Calabryi, Sardynii J611ef KosIar, syn woźnicy z rzeźni w czasie zabawy 
tenaya i u dołu: eS. Petersbnrg RHls1and~. I Sycylii, W których to miejscowościach klimat zbliżył się się zanadto do konia I 7,o;tal uderzony kopy­

Na drngiej stronie koperty hyły dwie pie- i gleba nadają się do :plantacyi bawełny. Glow- tem w t~~rz. Zawezwany lekarz Pogotowia skonstato-
częcit: "SeIy.ce de!! prisonniers de guerre" D~ p.rzeszkodą do rozwinięcia tego g~podarstwa ·~::k:.yblcle 2 zębów górnej szczęki I poranienie po-

i «Bureau des renseie:nements sur les prisonniers w po1udniowych Włoszech był brak kf.pitałów N d ' 

T k 28 

,,~a " Na ul. Sredniej nr. 152, mieszkaniec tego 
de guerre. o yo, jan. 19 .. 5. Jap'on). obrotowycb, jak teź i brak 8peeyah~ej znajomo· domu, StaDlslaw Nowak, robotnik, lat 20, został Dspa-

Treść zawiadomienia byla DastępująC8: ści prowadzenia plantacyi. dnię~y na podwOrzu i otrzymal 2 rany nożem w lewy 
e Emi'ire du J"pon, B~reall des r eseigne- Dla usunięcia tych przeszkód plantatorom bok I lewe ramię· Zawezwane ł'ogotowle, udzieliwszy 

ments sur les prisonniers de guerre . .N.! 975. To- będzie zagwarantowana minimalna oknślDoa ranionemu doraźnej pomocy, pozostawilo go na mlejs~u . 
k l

• 3 'a Y' r Hl05 ł . d kt . Z ulicy. Na rogu ul. Cegielnianej I PańSkiej, prze· 
yo, e" J n le . P aca za surowy pro n , oraz otrzymają oni chodząc,Y tamtędy Hugo Lunlak, ślusarz, 1M 18, zostal 

Ptltem tekst ro~yjski pisany na maszynie: ma!lzyny i nawozy sztuczne. Do kierowania p~~ez Dleznanego napastnika uderzony kamieniem i od· 
«Łaskawy paniel plantacyami będzie powołany . specyalista planta- UlOs,l" ranę prawego ramienia. Zawezwany lekarz Pogo-

«W odpowiedzi na pańskie zapytanie, wy- tor. Oprócz tego organizuje doświadczalnie, dla tow1a ra~ę opatrzyl. 
stosowane do p. Jasugi, tokijskie biuro j[lf.)rmacyi wyjaśnienia, jakie miavIJwicie Ullsiona bawełny Ś~.e~telne pop,arzenie. W. gminie Puczniew 
O jeńcach zawiadamia pana, że dotychczas nie okażą się najbardziej odpowiedniemi do planta~ nR d~~.mctwle w tych dniach zdarzyl SIę następujący wy-

pO!liada żadnych wiadomości o Eugeniuszu synu cyi w warunkach gleby i klimatu w danych l pa Piętnastoletnia Bronls"awa Kabzo córka dl' 

W
'k D . Z łó b' ( . . . ś' h l.. , .. na esnego 

. I tora e gell1 e>. a t macza lUra pOd Pl81 mIeJscowo. ClłlC . w dobrach p. We~nera, tak,nieuważnie, ~rzybliżyla się do 
meczytelny),) Przepisy sanitarne dla robotników Przed l ognlsk~ w ku~hnl, ze zapallł się na llIeJ fartaszek. Nie- . 

Wątpić należy-dodaje prcf. B~udo:n de kilku dniami wydrukowaliśmy po~tano~ieuie o l ~!~:~:~~~e ; ~z~;~~,z~b?:~rf:~łs;lz!dl~ m~~~i~Ć o:~~~~~k: 
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lecz w ~pośpiechu nie zdołala dokonać tego zamiaru,. wte­
dy z krzykiem wybiegła na podwórze. Rządca folwarku, 
widząc przed sob'ą.Plonącl\. pochodnię, tak stracil· przy­
tomność, iż nie był w możności udzielić pomocy niesz­
częśliwej. Płonąca pochodnia wbiegła do mieszkania, 
w którem znajdował się jej wuj, p. Lipiński i ten do­
piero posIlieszył z pomocą. Gdy płomienie na dziewczę­
ciu ugasI, wyczerpane padło na podlogę, wijl\c się z bó­
lu, gdyż cale plf\Cy I tył głowy przedstawialy jedną 

• zwęgloną ranę. Zawezwano doktera, przedsięwzięto e­
nergiczne środki ratunku, lecz to wszystko nic nie po­
mogla, biedna ofiara ognia w strasznych cierpieniach ży­
cie zakończyła. W dnIU dzisiejszym odbył się pogrzeb 
nieszczęśliwej I flary własnej nieostrożności. 

Pożar. Dnia 18 b. m., o godz. 2 po pot we wsi 
Stary Adamów, . pow. łódzkiego, · spalił się od..pioruna 
dom mieszkalny i stodata. na!eżace do Karola Kota. 
Straty wynoszą przeszło 1000 rb. Wypadku z ludźmi nie 
byt(l. 

Z "Warszawskiego Dniewnika." 

- Onegdaj, okolo godz. 8 wieczorem przy 
zbi('j!;u ulic Karolkowej i Dworskiej na terytf)­
ryum gminy C~yste, na granicy War8~awy ciężko 
poraniono nr·tami strażnika ziemskiego oddziału 
W obkiego Michała PokisZ8. Otrzymał on kilka 
ran w głowę i ręce, i ma przebity żolądek tak, 
te wypadły mu w~ętrzno~ci. Według zelOań Po · 
kisza, okolo lasku na CZy8tem napadło na niego 
7 łobu7ów. Jeden z nich uderzył go kamieniem 
w głGwę. Poki8z upadł bez przytomności i co 
potem . ~aszło, .. <nie pamięta. Kiedy. zaś Pokisz od.· 
zyskał przytomność, łobuzów już nie było. 
Wskutek ran nie mógł on powlltać i leżał czas 
jakiś bez pomocy, dopóki nie zauważył go do­
zorca rewirowy VI cyrkułu i nie zawezwał Po­
gotowia ratunkowego. Pokisz przewieziony zo° 
stał do 8zpitala św. Ducha w stanie bezna­
dziejnym. 

- W dniu 3 lipc'a w cher8oń~kim batalio­
nie kODnym wynikły powaine rozruchy. Według 
infuJma :yj < Pr.zydniepro\Yskiege Kraju~, rozruchy 
te ' uśmierzono dzięki rozporządzeniom ; dowódcy 
batalionu, pułkownika Dawydowe, który bez 
względu L a rany, zachował przytomność umysłu. 
Na na.ip~ddaaniej8zej nepeszy dowódcy cher80ń 
skiegf) batalionu karnego, jak donosi <Pridnie· 

• p~ows~il Klaj~, J,~go Cesarska Mość Najjaśniej­
szy Psu własnor~cznie napiFa1: 

"Dziękuję pułkownikowi Dawydowowi za je­
go pełną poświęcenia uczciw~ lIłnżbę i z całej 
duny życzę mu prędkiego wyzdrowienia." 

- Jak donosi <Agmcya tel. ros.', onegdaj, 
o godzinie 3 po południu, w Heląin,;f\Jrsie, po u­
kgńczeuiu posiedzenia senatu, na pllCU w pobli. 
żu senatu rzucono bombę na pomocnika generał­
gubernatora fiulandzkiego, Dejtrirha, który ra· 
niony został W rękę, obie nogi i plecy. zycIU 
jego nie grozi niebezpieczeństwo. Sprawca za­
maClhu zdołał zbiedz. We wszystkich s~siednich 
domach powylatywały izyby z okien Władze 
policyjne niezw łocznie wdrożyły energiczne 

, śledztwo. 
-:-:-:-

Wiadomości zamiejscowe. 
-s-

Panika wśród pielgrzymów. 

O panice w Kochawinie podają pism& lwow­
skie następRiące szczegóły: Na udp! .... 16 b. m. 
w święto Mutki Boskiej SzkapJerne,i, tysją~e 
pobożnych pątników naWQt z odległych okolic 
przybyło już dzień naprzód do Kochawiny, Wie­
czorem, gdy de8zcz począł padać, kilka'!let wo­
zów zajechało do SZOpy, jr:lIhie zaś lrgti poko 
tem na. slomie w sześciu przedziałach. Nagle 
około pólnocy między wozami na dole, rozległ 
się krzJ k: "gore"t l równocześnie blask i dym 
jakby od ognia. W pif'rwszym śnie zaskoczf'ni 
biedfcy, sł'y~zl4c, że 8ię pali, rzUCili s i ę na cślep 
ku schodkom, inni widząc przejście zatarasowa· 
nt", wy!!kaki'l\·ali przerażeni przez okna. Powstał 
zgiełk, balas, pomieszanie i straszliwa panika 
przy akomp4\niame.ncie krzyku męż<l1.yzn a ~,h­
czu kobiet i dz eci. Małe wązkie 8chodki, wio· 
dące n.a dół do sieni, kłębiły się od ciał ludz­
kięb, a ta żywa )awius ' wśród szamotania to_ o 
czyła się i spadała bezhdaie pod c' raz wię· 
kszym naporem. Wiele matek rzucalo dzieci 
przez okoa Wśrod popłochu uC1.eń IV kla8y 
gimnazyum Rudkar skacząc z okna, padł na ba­
gnet ltojącego iandarma. Pewna słutąca ze 
st1'ac hu straciła mowę. 

I Jakie się dzialy I!Cf'uy wśród tej szalonej 
'paniki trudno opisać. Ż l.ndarmerya zaraz na 

miejscu aresztowała młCdego czł"owiekn. ze Stry·· 
ja, nawiskiem Pigułeczkę, który do spółki z drc­
gim łobuzem umyślnie świecił w nocy bengal­
skie zapałki j krzyczał "gore"t, aby obłowić się 
wśród zamieszania. 

Bojkot piwa pilzneńskiego. 

Pi8ma niemieckie nad Renem wzywają czy­
telników swoich do bojkotowania piwa czeskie­
go, pilzneńskiego, motywując swe wezwanie 
·w , następujący sposób: Browar <Pilsener Urqllell, 
wspiera walkę czechów przeciw niemczyźnie. 
Dawniej płacił czeskiemu związkowi szkolnemu 
od każdego hektolitra 4 halerze, dziś płaci 8 hal., 
tak, że zwillzek dostaje obecnie 42,000 koron 
do rozporządzenia na cele szkolne, wspieraj~c 
tem walk~ przeciw niemczyźnie. Przez każdą 
kropelkę "Pilsener Urquell", którą my niemcy 
pijemy, wspieramy walkę ...przeciw naszym bra­
ciom w Czechach. Z patryotycznych względów 
zatem nie powinniśmy tego piwa używać, zwła­
szcza, że i niemieckie browary dosyć nam tego 
nektaru d08tarczają.' 

Oflar:y prawa. 
-c.tn-

zmazał swój błąd młodości, ale świadkiem te­
stamentu do końca życia być już nie może. I na 
nic s i ę nie zdało twierdzenie adwokata, że nie 
wiedział, jakoby jego dependent kiedykolwiek 
karany był za oszustwo. Sąd unieważnił testa­
ment, majątek Fl.lrstowej odziedziczy jakiś sio­
strzeniec, którego prawie wcale nie znała a 
przyjaciółka serdeczna i opiekunka nieboszc~ki 
nie otrzyma za swoje wierne u8ługi ani ko­
piejki. 

Tragiczniejszy jeszcze jest inny proces ro­
zegrany niedawno przed sądami wiedeń8kier:.i. 

, ~lękn~ i rozumna pani. Mizzi B:aun liczyła 
sobIe dopIero 22 hta ŻyCIa, ale jaź od lat 3 
była rozwiedziona z m.ężem. Państwo Braun ni­
gdy nie . sY!llpatyzowali. ze. -' sob~. Pobrali się 
wskutek zabIegów rodzlDy I roz8tali się za 
wspólnem porozumieniem po Ił letniem małżeń­
stwie. Dziecka nie bylo RJ1.wód uzyskali łatwo 

Pani Braun powróciła do domu rodziców i 
tu po trzech latach poznała barona X, mężczy. 
znę młodego. bogatego, o charakterze niepo8zla. 
kowanym.. Bar~n z.a~ochał się w interesującej 
rozwódoe l pro8Ił o Jej rę-kę. Punieważ jednak 
o?ie ~trony były wyznauia katolickiego i za ży­
ola pIerwszego męża Braunowej filubów malżeń-
skiC? . w Austry.i zawierać nie mogli, więc przy­
stąpIlI do kOŚCIoła prote8tanckiego i ślnb wzięli 
yv Peszcie, po uprzedniem przyjęciu poddaństwa 
węgierskieg.o przez barona. 

Małżeństwo było jaknajszczęśliw8ze, PIerw-
8zych l,at o8ie~ ,tego zwi~zku, pobłogosławionego 

< Neues Wiener Journah donosi, że przed czwo~gI.em dZieCI, uplyn~ło jak sen miłości. A gdy 
s~dami wiedeńllkiemi rozegrały się dwa procesy, po 08m1U .lat~ch. uma.rł pan Braun, pierwszy m~ż 
w których litera prawa 8tanęła. w zupełnej baronowej, OlŻ JUż nie "tało na przeszkodzie za-
8przeczności z poczuciem sprawiedliwości. Pro- warci u .ich małżeństwa także według prawa au· 
ce8y te zaintere8uj~ może i naszych czytelni- stryacklcgo. Baronostwo przyjęli tedy znowń 
ków, podajemy je zatem poniżej w krótkie m poddaństwo austryackie i religię katolicka a 
streszczeniu. potem umocnili 8wÓj ślub wę~ier8ki nowym Ś~u-

N:ejaka pani Forst, kobieta bardzo zamoż bem, zawartym już według zasad prawa austrya-
na, ale oszczędna, przeprowa:lziła się po śmierci ckiego i k!ltQlickiego. 
swojego męża. do dalekiej krewniactki, pani l. uplynęło znowu 12 lat najszcz~śliwszego 
Gruber. Nie miała wła8nych dzieci, nie miała pożycIa. Przed kilku miesiącami jednak baron 
rodzeństwa, a pani Gruber była je!iyną kuzynką, umarł" nie pozostawłwszy żadnego testamentu. 
którą lubiła i któreJ · ufała. litotnie doznała też Znaczny jego majątek należał się oczywiście z 
u niej jaknajserdeczuiejazej opieki. Cała rodzi· prawa jego żonie i dzieciom. Zdawało się też 
na Gruberów otaczała. ją czcią i miłością. Roz- ii,totnie! że w . ~e~ s~rawie żadnych przeszkód być 
cznlona Forstowa mawiała nieraz: "Płacę wam Dle m~ze. Al~s~l, lak w opowiedzianym wyżej 
malo za stf.ł i stancyę, ale bądźcie "pokojni, ja proceSIe, tak I tutaj, znalfŹ i się najmilsi krew­
\'I" a l wynagrodz~ sowici~. Po mojej śmierci cały niacy, którzy wystąpili przed sądem " twierdze­
mój majątek do was będzie n~leial". niem, że małżeństwo barona je8t niewaźne, lobo 

I pani Forat dotrllymah słowa. Gdy zapa- I ślub był zawarty dwukrotnie. Zdaniem ich, ślub 
dła ciężko na zdrowiu i czub, że zbliża się jej za warty na Węgrzech Odp)wiadał· wprawdzie 
ostatnia godziua, postanowiła zapisać ws~ystko p~zeplsom prawa ta~tejszego i był w całym świe­
pani Grnberowej. Aby zaś uniknąć wszelkich Cle wa,żnym, ale Oleważnym w jedynej jednej 
bł~dów co do f,rmy prawnej tt'8tamentu, przy- Austryl, ~o orib}l się za życia pierNszego męża 
wułała adwokata, który zredagował dokument baonovveJ. Ś.ub zaś, zawarty po jego śmierci 
Ilpadkowy. Testament t!::n podpisano 8tosownie w, Aus~ry~ niema żadnego znacze0l8, gdyż za­
do przepisów prawa austryackiego w obecności wleram? Jego był? prze.Jiwne literze prawa au­
trzech świadków, któny poświadczyli autentycz· stryaekIe~(). PODlew~i bo~iem p:erwszy śllb 
ność podpisu. A nadmi~nić trzeba, że i co do , bar~noweJ dl.a AustryI byl Oleważny, więc ośmio· 
wy boru tych trzech świadkow zasiQgnęła rady letDle pożycie .b~rona z panią B 'aunową bylo 
adwokata, który polecił dwóch przyjaciół domu małżeństwem dZIkIem, było trwałem wiarołom­
G'uberów, urzędników państwowych z zawodu, stwem .. Pani B~aun miała według prawa au­
i własnego dependenta, człowieka w starszym stryackIego ?bowiązek dochować wiary pierw­
ju~ wieko. W IIkazane przez adwokata osoby 8ze~il męŻOWI, z którym si~ rozwiodła, a skoro 
podpisał! testament i pani Fvr8towa umarła' zamIeszkała u barona i z tego związku dzieci 
w tem przekonaniu, że uczyniła wszystko, aby urodziła, wi~c tem samem utworzyła przeszkodę 
zabezpieczyć nietykalność testamóntu. do zawarcia później . formalnego , małżeństwa z 

Ale '~anim jellzcze majątek nieboszczki, w 80' baronem. Prawo bowiem mówi wyrć.Źui{: "Mal­
mie okoł!' 200,000 koron, wydany był Grubero· ż~ństwo, zawarte między osobami, które popeł­
wej, wy~tąpił jakiś siostrzeniec Fors~owej, cdo- lll!y z sobą wiarołomstwo, jest nieważne" , inne­
wiek małcj warto.aoi moralnej, i zakwestyonowal mI sbwy: Cdowiekowi, który uwióił cudzą żo· 
watność testamento. Pan ten dowiedział się nę, a za takiego w obliczu prawa aU8tryackiego 
przypadkiem, że jeden z trze, h świadków testa- uchod':l buon, nie wolno ożenić się z uwie­
mentu, mialll)wicie ów polecony przez adwokata d~ioną· 
dependent, poptłnił przed 35·iu laty jakieś dro- ,I .w rzec~y samej, 8~d w pierwszej instan-
bne oszu"two i 8kazany był na pół roku wiezie eyI unlAW"intl m~łtei:~tw\) tarana. Baronowa 
nia. A według praw austryackich nieważny "jest córka. przyzwoitego domo, która przez lat 20 
t.estament, p,rzy którt'go, podpisaniu, jako świa· uchodz!ła la pr~wną ma~żon~ę i w rzeczy samej 
(lek, wHpółdzlałał człOWIek "karany za OgZUS~WO była mą w8z~dzle, z WyjątkIem AU!Jtryi, została 
lub inny wyst~p(k, wywołany chęcią zysku". przez s~d uznana za cudzołożnicę i metresę. Na­
Że mi .lęło joż 35 lat od chwili, w której świa - zyw~ SIę znowu palłią Braun, a dzieci 8ą b~kar­
dek popełnił swój czyn n:euczciwy, tego sądy ł taml, ktorym nazwiska ojcowskiegó' używać nie 
nie uW,zględniły i według'. 1it~ry prawa. uw~glę- woln~. Żona.i ~zie,ci nie otrzym~j~ ani s,;eląga 
dOIĆ Dle mogły. Wszy8tkle Inne na8tępstwa te-I z majątku ~~:Ga ) oJca. a w dodatku nosić b~d~ 
go czynu' , były po pięoiu latach, od chwili wy- odt~d pi~tnJ hańby, Tak chce prawo . . 
pU3zczenia dependenta z więzienia, zml"!J'uP. 

! Dependent odzyskał prawa obywatelskie, wolno 
mn piastować wszelkie urzędy, otrzymywać or­
dery, wybierać posłó~ i być wybieranym na 
posła-nie wolno mu tylko nigdy być świadkiem 
testamentu. Przez 35·1etnie tyoie bez skazy 

-~-
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Dochód narodowy RosJi. l Dla rozwiązania tej zawiłej , kwestyi, zda- brać pod uwagę do-wodzeuia BWJ ch przeciwni-

-s-
" 

niem «Nowos1b należy obrać inny punkt wyj- ków". 
ścia. D·)wodz~c dalej, na podstawie szeregu fak-

w nr. 20 «Wiestnika Finansów) z r. b. za­
mieszczony lostał artykuł p. t. "Próba oblicze­
nia wysokości dochodu narodowego w Rosy i. .. 
Zebrane w tej pracy cJ,fry mają posłużyć za 
ruateryał do kwesty i wpruwadzenia podatku do­
chodowego. C-' fra dochodu narodowego obliczo­
ną zoslnła na 19021 mil. rub. Nie jest to je­
dnak całkowita 6uma dochodu narodowegtJ. D.) 
cyfry tej należy jeszcze dodać dochody z ziemi 
włościań ~k . ej nadziałowej i zarobki oSlObiste po­
niżej 2,000 rb. rocznie. Obie te pozycye z (\ s tały 
w obliczeniach pominięte, jak z&znacza e Gazeta 
Handlowa). 

I Skarbowi potrzeba. przypuśćmy 21/~ roilial'- tó ... , bezcelowości dalszej walki na Dalekim 

l da rubli rocznie. C ,~ęść tej Bumy pokry'ą przed- Wschodzie, autor tak w końcu pisze: 
siębiorstwa skarbowe; pozostałą cz~ść musi dać I "ZwycięlJtwo podnosi znaczenie państwa nie 

'naród. ~en zaś" o ile uz~a. za potrzebne dać I tylko dlatego, że jest ono symptomatem siły, 

I 
przypadaJącą nan ~umę, JUZ sam doko~a repar- I lecz dlatego jeszcze, że dO'wodzi, iż ta siła ma 
tY~Yl ~O'datku PO'~lE~dzy pos~cze~61neml o~r~~a~. f, swe źródło w potędze narodowej. Zwycięzca, 

I 
mI ~~nstw~, 'poml~dzy ,gruntamI dworskle.ml l wyzyskując sytua'cyę, dyktuje warunki pokoju, 
Włos '· lań~kleml. Mle"lzk2ncy V, Il Ś kaid.eg,o mla?ta I najdogodniejsz8 dla siebie, w tym lub innym 
lub powIatu doskonale potraf ą podzlel ' ć pomlę- ! kierunku przynO'szące mu korzyść. 
dzy sobIJ. opłaty skarbowe. ponieważ rnają oni l "Czy my możemy osiągnąć ""wycięstwo nlld 
doskonale zamoż~ość k~żdego ze swych miesz- ,' Japonią? Dla każdego człowieka, nie odurzone· 
kańców. W takI właśme sP,osób sprawę p 8dat- kadzidłem pustych frazesów, jest rzeczą ja.mą, 
ku doc~od ')w.ego rozstrzygną c tylko może zgro - I że bez fi Jt,y nie moglibyśmy wycisnąć z J li pODli 
madzeDle narodowe. ani jedąego rubla kontrybucyi, odebrać ani je-Próbv ' obliczenia tych właśnie pozycyj do­

konały «N Jwosti) , ze wszelką '" skazan ą tJstroż · 
nością· 

Wartość ziemi nadzidowej wynosi 5,000 
mil. rb.; licząc bardzo nizko 3 proc, jako stopa 
dochodowości ziemi nadziałowej, otrzymamy 150 
mil. rb. rooznego docbodu. Dalej - dochody 
osobiste poniżej 2,000 rb., oblicza gazeta nR 139 
mil. rb. i wreszcie zarobki robotników we w~zel· 
kich ~ałęziach przemysłu i handlu na 260 mil. 
rb. Razem przeto ogólny dochód narodowy Ro­
Byi czyni 2,451 mil. rb. 

W r. J 904 faktycznie wpłynąło do skarbu 
państwa 2,451 mil. rb. Czyli, że dochody skar­
bu pochłonęły całkowicie dochód. 

Zachodzi więc pytanie, czy dochód obliczo­
ny został źle, cży też, że skarb nie liczy się 
z siłą płatniczą ludności. . 

Prawdopodobnie źle obliczono dochód naro­
dowy. Wniosek ten potwierdza zestawienie przy· 
ptl8zc~alnych dochodów włościaństwa i przypa­
dających na nie opłat na rzecz skarbu. Z ze­
stawienia takiego wynika, że włościan i e opłaca­
ją więcej, niż mają dochodu. Jest to (,czywiście 
niemożebne. Natomiast ' prawdą jest, że podatki 
obecne pochłaniają znakomitą część owego do­
chodu. 

~Próba obliczeń dochodu narodowego) o 
której mowa, określiła czysty dochód, który mo­
że być objektem opodatkowania, na sumę 1,553 
mil. rb Jeśliby wszystkie podatki J)rś-eduie i 
bevpośrodnie, dające skarbowi 1,057 mil. rb., 
ściągać w postaci jedynE'go podatku docbodowe· 
go, t3 norma obciążenia podatkowego Iltanowiła­
by 68 proc. dochodu L arodowego. J ,'st to norma 
za wys':.lka. 

z prasy rosyjskiej. 
-8-

"W ostatnich czasach-pis7;e .Syn Otiecz."­
gazety. cbflrują 'le na swegO' rodz2:'l patryotyzm. 
z gazetą "Swieh na czele, zacz~ły znów gorąco 
propagowfć ideę dalszq?O prowadzenia wojny 
«za wszelką cenę), dow('dz~c, że Rosya. rozpo­
rządza niewyczerpanymi środkami i że na wszel ·· 
kich punktach górnje nad Japonią . Przytaczaią 
skwapliwie zdania japończyków, niechętnych ja­
koby dalszemu prowadzeniu wojny, wprowadza· 
jąc .jednocześnie w błąd rosyjską opinię publicz . 
ną kłamliwemi doniesieniami z placu boiu o wy· 
bornym stauie wojRk i niechybnem rozbioiu ja­
pończyków, pomijając tendencyjnie milczeniem 
o~ólny glos narodu, domagającego się wielkim 
glosem refurm i v.akońc7 enia woiny. 

«Czego oni chcą. dokąd dążą ci lud1.ie. sza­
fający z lekkiem sercem krwią d:l.iesiątków ty­
sięcy żołnierzy, rozporządzający godnością naro­
dową? Acb, boją się oni cbańblacegO') pokoju, 
walczą w imię bonoru Ros)' :! Mnżu aby pomJ'­
śleć. że te organy prasy, które dowod7:ą konie­
czności zawarcia pokoju, te liczne grupy społe­
czne. solid aryzuj~(>e z tem w zupełności-pragną. 
jedynie, ażeby pokój był zawarty na naibardziej 
uciążliwych warunkach. TY8i~c razy dowodzi­
liśmy już, że pokój należy zawrv.eć, o ile można,! 
jakna.lprędzej, dlatego, że im później, tem będzie 

; on dla nas mniej Zllszczyt,y, lecz ~ patryoci· 
, wolą występować w r oli zbawców ojczyzny, niż l 

słychać było granie pastucha na ligawce. Było 

S UW EO ' W S Pll LU cicho, bardzo cicho i spokojnie. Jak kołysanka p I Z Z A. matki, usypiająca dzl.Jcinę, tak mnie bł::go natura 
uspokajała. Zapomniałam czem jestem, bo gdy­
bym w tej chwili o tern pamiętała, rumieniec 

. .... wstydu oblałby twarz moj~, gdyż cisza ta i ni-
Um.erała na ogólneJ sah w szpItalu, w F- czem nie flllszowana natura wiejska bardziej 

kim kończ~ tylko te, które dopóki mło~e i la· I uświadomiały mnie o obydzie mujeg~ cfacbu), 
dne, slUkają coraz to nowych wrażeń 1 rozko- i niż najpiękniejne kazanie księdza . ż ambony. 
BZy w rozpustne m i czczem życiu, a na starość, I Usiadłam nad brzegiem rzeczki i z cicha lluci­
gdy piękność miuęła, po podwórzach między łam piosnkę jakąś, zasłyszaną nie?,dyś w dzie­
śm eciami kości zbierają, aż je choroba w kOBCU ciństwie, gdym jeszcze czystą b~·h. 
zmognie i w szpitalu zamyka. ! Wtem nadszedł on... Dziś wiem doł;lrze, że 

Parawan zasłaniał jej łóżko, aby wid(}k jej I był to tylko cżlowiek, jak każdy inny: mężczy­
konania zaoszczędzić tym, którym już za kilka zna mniej lub więcej sympatyczny. Wtedy pod 
dni tak samo służyć będzie. . wpływem otoczenia wiejskiego, poprzednio od-

Umierająca mU3iała bJ ć kiedyś bardzo ła- mienu) ch wraień, wydawał mi się istotą jakąś 
dną; wyglądała tylko bardzo zniszczona i stara. wyższą, przeznaczoną wyciągnąć ronb z błota, 
Twarz jej zapadnięta, pnwie, że twarz kościo- w które zanul'zyły mnie: nieszco;ęśliwa mO'ja na 
trupa, miała wyraz znpełnie obojętny i znać, po- tura i złość ludzka. 
godziła s ę ze śmiercią, o ile taką nawet jako) Dc szedł do mnie; spytał eię, czy może przy 
zbawienia nie oczekiwała. mnie usiąść. Dałam mu znak twierdzący głuwą; 

! pnej p i ędzi ziemi. I eJa, naturalnie, nie łudzę się nawet nadzie-
ją, abym zdołał przekonać patryotów z «Mo!!k. 
Wied,) i "Swieta". Lecz, oprócz bawiących si~ 
w patryotów publicystów. 'Wszak istnieje w Ra­
syi 140 milionów ludnoś{ll, której zdrowo my-

I 
śląca prasa powinua powtarzać bezustannie, że 
wojna nie jest nam potrzebna. Wówczas tylko 
uczciwy odłam prasy, w razie nowego rozlewu I krwi, b~dzie wAgł z czystem sumieniem PO'wie­

( dzilć: "Ręce naSze nie przyczyniły Się do tego). 

* 
Ks. Meszczerski, komentując w "Grażdaoi­

ni6· mowę br. BO'brińskiego, wygłoswną przed 
kilku dniami w Aleksand .·yi, pisze między io­
nemi: 

"W przemówieniu swojem hr. Bobrińłki wpadł 
w dosć jaskrawą spl'Zeczność,kiedy, zaz 1aczy­
wszy. że kwestya wojnJ' lub pokoju zaleźy wy­
łącznie od decyzyi N ajjaśniejszego Pana, zaraz 
potem wykrzyknął patetycznie, ażeby nie zawie­
rać bańbiącego dla nas pokoju. 

"Ou za. znaczenie mają te słows? A zat{m 
OD, hr. BJbriński, ma roz~trzygać w spraWIe , 
czy pokój jest dla nas hańbiący, czy też nie. 
Io~czej mówiąc, Dlefurtunny mówca obmiela się 
udzielać wskazówek władzy Najwyższej", 

Pod adresem innego "polityka na własną 
rękę', p . Bat janowa, pisze k!l. MeszczersKi, co 
następuje: . 

"Oto, dopiero co przyjechał na pola Man­
dżuryi staruszek B:ltjonow, znany jedynie z wal· 
ki konkurencyjnej, jaką prowadził z gen. Drago­
mirowem na punkcie redagowania rozkazów do 

szenie i widocznie przypisując je wrażeniu, jakie 
wieś czyni n~ mieszczan, rzekł: "Pani wygląd:t 
bardzo wzroszoną; mO':li pmi być nadzwyczajnie 
czystą naturą, Że skromny nasz krajobraz tak 
s:lne wrażenie na pani wywiera. Tak głęboko ' 
od0zuć przyroce potrafią tylko duszę bardzo 
czyste". Mlmo":oli mu przerwałam i dokońtzy_ 
lam: "lub którym natura, dawno minione dzie­
c iństwo, a z niem razem straconą czystMĆ i nie­
winność przy pomina". 

U ważoiej spojrzał na mnie i spokojnie po· 
wiedział: "Z'iwsze musi to b) ć gleba niezupeł­
nie nieurodzajna, gdzie pierwJze rzuoone ziarno 
tak obfit,v plon wydaje "'. . 

Ze słów jego 8ądliłam, że domyśla SUi, czem 
jestem i dot'!d nieznany przejął runie wstyd. 

K~ło chorej, tuż przy łóżku, sifdziała sio~ nie chcildam przemówić: bałam s ; ę, by Z głosu 
stra m:łosierdzia. Twarz jej jeszcze młoda i pię- mego nie poznał, z kim mówi; była to obawa 
kna, otoczona była zwojem pięknycb włosów, I śmiel!zna, ale czasami czhwiek, pod wpływem 
a padający na jej twarz z duiego biaLg') kap- różnych wielkich wrażeń. staje się nagle świa­
tura cień, czynił ją jeszcze bled~zą. domym całej swej ohydy i boi się. by jednem 

OctekiVl alO księdza i zakonnica uważała, słow(m, lub spojrzeniem hańby swej przed inny­
czy chora, odzyskując chwilami przytomność, mi nie obnażyć_ 
czegokO'lwiek nie zaząda. Przedstawił s:ę jako syn dziedzica tejże 

Nagle umierająca l!!Zeroko otworzyła oczy, wioski. "Dtiwię się bardz1-rzekł mi-żem pa-
podniosła sitt na swem łożu i bez wllzelkiego nią dotychczas nigdzie nie spotkał, wszak tutaj 
przygotowania mówić zaczęła: u nas znam wszystkich, począwszy od księdza. 

"Czy pani po raz pierwszy tu jest, żem jej 
dawniej n igdy nie spohał". "Tak-o~parłam­
pierws~y raz tu je .i tem" i coś niewytłomaczone 
go mnie pchnęło, że w tej chwili dudlłam, ze 
odtąd często będę tu przyjeżdżała ... J.Lzmawia­
liśmy jejzcze jakiś czas i prosił mOle w końw, 
bym parę dni później znów na tem s~mem miej · 
scu na nie"'o czekała. Przyrzekłam I przysdam 
i tak przy~hodziłam coraz cz~ś~iej, a on mni<! 
zawsze już oczekiwał. I tak zaczęła się jedyna 
moja mił .. ŚĆ w żylliu, jedyne jasne i bit gotlła 

I wione chwile które potem resztkami mojego 
!lepszego ja p;zypłaciłam i kt.órym. dzisiaj k.onieo 
i mój zawdz\ęczam. Lecz ja Ich Dle przekImam, 
I ja je błogo!!ławię, bo ja wtedy bardzo koCbłJłam 
I j były wtedy doprawdy chwile, podczas których 

I 
przez uczucie moje czystą byłam. Potem widy 
waliśmy się prawie codziennit>, . aż w końou Iler­

, ea się przebrały ' i usta wymÓWIły ~łowa miłości 
: i pieszczoty. Prosił muie, bym mu pozwohła 

"Był dzień piękny, słoneczny i ja byłam a skończywszy na pastuchach wiejskich. Pani 
piękna, słoneczna. Była to pora. kiedy ja nie tu w okolicę w Qdwiedzinv przyjecbałl:!?" Nie 
żyłam, lecz igrałam z życiem, Zachciało mi się wiedziałam, co odpowiedzif'ć, chwyciłam się więc 
wycieczki na wieś i bez namysłu pojechałam. słów jego, jak tonący deski ratunkowej i bez 
Nie byłam jeszcze tak zepautą, jak później nią dłagiego namysłu odparłam, wymieniając pier­
się stałam. Zapach kwiatów, woń drzew, ilwie- wsze lepsze nazwisko znanego mi w tej okolicy 
żośó cała w naturze, wazystko to oddziaływało właściciela ziemskiego i zaraz dodałam, że przy­
na mnie ogromnie i upajało mnie. Szłam brze - jecbałam tylko na kilka godzin i zaraz wracam 
gicm rzeki: naokół łany L.lotego zboża, w dali do miasta. Zauważył moje zmieszanie i wzrn-

przychodzić do mnie i w mieście; zgodziłam się, 
gdyi sądz ihm, że ogromem mojej miłości wyj\:) · 
dna m s" bie przebaczenie za nieszczęsną moją 
przeszlość, o której wiedziałam, że on teraz jut 
nie wątpi, Przychodził do mUle codziennie. 

Dziś, zbiedzona chorobą, blizka. śmierci, mo-
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woiSK. Spotykamy .o n;m w .,Rusk. Inwalidzie" 
Jlotats:~ następującą: 

"Dnia 3 lipca gen. Batjanow, objeżdżając 
oddziały wojsk swojej armii, zwracał si~ do 
WOjSK z głęhoko odcz utemi słowami, w których 
zaznaczał, że armia nie powinna nawet myśleć 
o powrocie do Rosyi przed zupełnem pokona­
Ili em nieprzyjaciela. bnego wyjścia niema: albo 
zwyciężyć, albo umrzeć; o pokoju nie należy na­
wet myśleć wobec tego, że armia rwie się do 
walki i znajduje s i ę w świetnym stanie. Wojska 
odpowiedziały gromkim okrzykiem "bura Ił na to 
pnemówienie swojego starszego dowódcy, który 
w krótkim przeciągu cza~u zdołał zyskać sobie 
wielką popularność wśród wojsk powierzonej so­
bie armii." 

.. Czyż to nie są słowa obłąkańcb?-zapytu~e 
ks. Mlszczerski. - N ajjaśuiejszy Pan rozkazał 
przystąp.ć do rokowań pukojowycb, przybyły zaś 
dopiero co z Petersburga na teatr wojny gen. 
Ba!j .now (śmiela się przemawiać do wojsk, że 
o żadnym pokoju nie może być nawet mowy. 

Zatarg skandynawski. 
-s-

Król szw(dzki Oskar udzielił przed kilku 
dniamI posłuchania koresp~, ndentowi "Frank!. 
Ztg." i rozmawiał z nim długo o zerwaniu unii 
skandynawskiej przez Norwegię. 

Król rozpoczął rumowę "łuw' ami uznania 
dla norwegczyków, którty umieli pozyskać dla 
siebie prawie całą p -as~ zagraniczną-co jednak 
nie dowodzi jeszcze wcale, że icb pe, s tępowanie 
jest shunne i lojalne. Knywda pozostaje krzy­
wdą, a naj większą krzywdę :l.robili norwegcll,ycy 
królowi. Nie działali 001 otwarcie l l 'Jalnit>, 
lecz jak spiskowcy. Napadni~to na nieg,) zuie· 
nacka, a pO!ladto znrzucooo mu złamad'j koosty­
tucyi, ' gdy przecież norwegczycy muszą o tern 
wiedzieć, że nie mógł postąpić wcale inaczej, 
niż uczynił. 

Norweska ustawa zasadnicza przy'T.naje kró 
.lowi prawo trzykrotnego li e t o. Tymcz~8~m 
norwegcz.ycy już po założeniu pierwszegu vet o 
zerwali unię i pozbawili króla tronu, pod pre­
tekstem, że zmusił ' ch do takiej uchwały. Król 
trzymał się najśc i ślej przepisów prawa i usiło­
wał wszystkimi sposobami, aby d03zło do poro­
zumienia między storthingiem norweskim a par­
lamentem, a podcza~ tych nsiłowań norwegczycy 

gę powiedzieó, że byłam wtedy bardzo piękną i 
jellzcze nie tak do s~czętu zepsutą, jeżeli . tak bar­
dzo, tak gorąco pokochać mogłam. ByłlllD szczę' 
śliwą, tak szczęśliwą, że dziś 's ię nie dziwię, że 
potem tak strallznie cierpiałam i teraz tak mar­
nie kończę: za wiele zgrzeszyłam, by bezkarnie 
być parę miesięcy tak bajecznie szczęśli wą. Nie · 
8tety, ja wtedy nie wiedzlatam, że je~t to tylko 
bajka, słoneczna b ~j ka o szczęściu. 

Oddałam mu sili duszą całą, całe moje go­
rące serce do nóg mu rzuciłam. Chciałam mu 
8łutyć jak: ostatnia wyrobnica; myśli i życzenia 
z oczu mu wyczytywałam, byle przychodził, by­
le b,)ł ze mną. W k<.ńcu mlłośe moja dla niego 
stracIła wszelką ziemską zmysłow<:ść a stała się 
kultem zaświatowym. Bylebym mogła patrzeć na 
.niego, słuchać je50 głosu, to samo wystarczało 
mi, gdyż prawe, czyste uczucie wzi~ło górii nad 
moją namiętną natur~ 

MiłoM na:lza trwała już blizko rok, gdy pew­
nego dnIa dustaj~ list od niego, krótki, zimny, 
że się żeni i tem samem .ze mną zrywa. W liś · 
cie, widocznie na pocieszeni:ł, znalazłam kilka­
dziesiąt rubli ... 

Tu mówiącą ogromne ogarnęło wzruszenie; 
~dała się ona n" nowo odczuwać wszystkie mę­
ki i katusze tego, CO wtedy przeszła.. SIostra sa­
ma była tak wzruszoną, że nie zwróciła uwagi 
na pJduietenie cborej: Odtatnia po chwili znów 
-przemówiła: 

- O.1rzucil mnie, jak sprz~t zużyty i już 
niepotrzebuy. C·, 8i~ "ówczas we mnie działo, 
dZIś już ovowiedzieć nie mogę. Ta ostateczna 
m>śl, ze już wszyst.ko na. zawsze skończone, od­
b!t;raia mi rozum. Ś'II'iadomvść, że nie byłam dla 
DIego niozem więcej, jak pierwsza lep~za dziew­
czyna z ulicy, Uórlł się bierze, gdy SIę ma ocbo­
tę, a odrzuca, kiedy się jej już ma dosyć, przej 
mowala. mnie tak stras,Znym bólem, że o niczem 

.innem nie mogłam myśleć. 
Gdybym ja wtedy czystą hyła, mogła pójś1 ' 
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zrobili mu przykrą niespodziankę, ucbwalajllc r nie, - to mrisiałbym zrobić t~ ofIarę i zajmow: ć 
jego detronizacyę. się raz jeszcze tą sprawą. Inaczej pod żadnym 

"Ta w tym pokoju-mówił król z objawami ' waruukiem. Ale także parlament szwedzki za­
wielkieJo wzburzenia i żalu-sta l i cdonkowie pewne nie zgodzi się na to. > 
norweskiej rady IItanu i rozmawiali ze mną. Wy -
jaśniłem im całe położenie, przytaczałem argu­
menty niewzruszone,-a odpowiedzią na to bJło 
zerwanie konstytucyi, zamacb lItanu. " 

W d 'JIszym ciągu rozmowy korespondent 
zaznaczył, źe przekonal się w Norwegii o wiel­
kiem przywiązaniu norwegczykó.v do króla, że 
słyszał WszędzIe wyrazy ubolewania, iż ukazała 
się konieczność zrobienia mu tak Wielkiej przy­
kroŚtli. Z oświadczeń norwegczyków wynika na­
wet, że mają oni takte obecnie, po zamachu 
stann, nieograniczone zaufanie do króla i prze­
prowadzili zmianę stosunków pod jego rządami, 
w tern przekonaniu, iż nawet w Swem rozdraż­
nieniu nie zapomni o swej wypróbowanej mą­
drości i wspan i ałomyślności. 

«B)'ć może, odpowiedział z goryc~ą król, ale 
w takim razie robią mi pod wójną krzywdę. Co 

I do mnie, to ja im przebaczyłem i mam nadzieję, 
że także naród szwedzki n~e wyjdzie z równo-I wagi, bo uwiesiłby sobie kamień mł)ński n szyi, 

: gdyby chciał przy\\'rócić unię przemocą i zająć 
Norwegię. Obawiam się jednak, te w przyszłoś­
ci pomści się na norwegczykacb krzywda, którą I 
mnie uczynili. Jest'!m człowiekiem starym, żyłem 
długo i widziałem, że Opatrznl'ść nie pozostawia 
żadnej krzywdy niepom8zczonej. Prędz,ej czy 
później nadl h )dzi cbwila odwetu dla osób poje 
dynczych i dla narodów. I to boli mnie ze wzglę-

I du na lud norweski, bo zawsze jeszcze jestem 
przekonany, :te większość narodu została wpro· 
wadzona w błąd i nie jes~ wiLnl tegu, co się 
stało. > 

N.a P) tanie, czy król nie zgodziłby się na 
umieszczenie księcia szwedzkiego na tronie nor · 
wesklm, król od)owiedział stanowczo przecząco. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyj. Telegraficznej. 

Petersbur 5, 20 lipca. Z rozporządzenia ge­
nerał-gubernatorll zamknięto czwarty zjazd dt:n­
tyl:ltyczny wszechrollyjskł. 

Moskwa , 2u lipca. Dzisiaj, o godzinie lO-e,j 
min . . 40 rano, przy był z Petersburga W lelkI 
KsillŻę Konstanty Konl!tanty nowicz i o god 7.i nie 
l-ej koleJą moskiewsko-kurską odjechal do E i.a­
terynosławill . 

Kronsztadt, 20 lipca. Mini8tH marynarki, 
Birilew, dokond dzisiaj lI~czegółowego przeglą' 
du pancernIków eskadrowycb: .. Slawia> i .. Ce· 
sau Aleksander Ih, oraz krąiownikó.v: «Pamięć 
Azowa>, .. Admirał Koroiłow> i «D.1iepr> i krą· 
żownika torpedowego <Ukraina>. 

Charków, 20 lipca. Zarząd ziem ,ki guber­
nialny otr~ymał dzisiaj, celem rO'T.daDla wiŚród 
ludu 30,000 zamówionych egzemplarzy broszur, 
zawierających Najwyższe ukazy z dnia 25 gru-
dnia r. z. i 1 go marca r. b., reskrypt z dnia 
l-go marca i sprawozdanie z przedstawiania się 
w dniu 19 ym czerwca deputacyi ziemstw l 

miast, mowy deputatów i odpowiedź Najjaśniej-
8zego Pana. 

Helsingfors, 20 Iipea. Huhentbal, zabójca 
prokuratora Jonsona, skazany został na więzie­
nie dożywotne. 

<Jakież mógłbym to uczynić wobec krzyw­
dy, którą wyn·ądzono Szwecyl? Zapewne, ta.kie 
rozwiązan i e sprawy spodobałoby się najwięcej 
norwegczykom, bo wtedy wszystko bybbyw po­
rządku i zatwierdzone przez króla, ale jakie by­
łyby następstwa? Nienf;lość w Szwecyi i nieuf­
ność w Norwegii. Przy, każdym kroku, który 
nie spodobałby się opinii publicznej w Szwec.vi 
czy Norwegii, mówionoby: To robi ojciec dla sy­
ta, albo syn dla ojca. Gdyby parlament szwedz­
ki ze względu na położtnie obu 1.wiązanych ze 
sobą przez natur~ krajów zażądał tego wyraź· 

Siewsk. 20 lipca. Cbarkowska izba sadowa 
wraz z przejtlt. willielamI stanów rozważała-lIpra· 
wę O rabuuek maiątku Matuewskiego w Roma· 
nowie Kurdkim. Swiadków było 34, oskarżonych 
41, z tych dwu oskarżono o podpalenie z mocy 
trzeciej części art. 269 uBtawy karnej, a pozo­
IIhli z m }cy części pierwszej teę:oż art y kułu. 

I 'Bronili lidwokaci: Ż łanow, Stabl, Rapp i Doba­
Rowski C&terech oskarżonych uniewinniono, 3 ch 
skazsuo na więzienie od 6 mieetięcy, jednego na. 
10 mies:ęcy, jednego do rot aresztanckich na 
15 miesięcy, pozostałych na 14 miesięcy. 

I 
do niego i powiedzieć: "Dałam ci Wilzyiltk/: du­
szę, serce, ciall; do nikogo przed tobą llie nale· 
żalam, nikogo przedtem nie kochałam i nigdy 
po tobie kocbać nie będę - nie odchodź ode ­
mnid .• " Ale do tego nie miałam prawa. Na 
moje zaklęcia musiałabym usłyszeć , odpowiedź: 
"Wiedziałaś, gdzie szukać wrażeń, npojfń i roz­
koszy, zanim się zeszliśmy, znajdzieSZ i teraz ła· 
twy sposób pocieszenia się.·" 

Siewsk, 20 lipca. Zakoóczotlo rozpra wy s~­
dowe w sprawie zaburzeń w dobrach generała 

w niej rOi.budziły, że roztliły nową iskr~ życia, 
dzięki której konająca epowiedź sWfł dokończyć 
mogła. T~raz, suadź bardzo wyczerpata, padła 
na podu!lzki i znów twarz jej przyhrała wyraz 
m.artw y i obcj ~tny, oczekujący śmierci - zba­
wienia. 

Milczenie cborej wyrwało zakonnicę z jej 
zaiumJ; obtarła łzy, spływające powoli po jej 
twarzy. Opowiadanie umierającej bardzo j~ wzru­
szylo, a moŻe i jakiś własny, wielki, serdeczny 
ból przypomniało. Pomimo wstrętu, jaki widok 
umier. j ~cej, cborobą zeszpeconej twarzy kobiety 
wywołać musiał, schyliła się zakonnica nad' nie­
szczęśhwą i dlugi, serdeczny pocałunek złożyła 
na jl'j czole: pocalunek współczucia i lItości. 

, I szukałam pociecby tam, gdzie - dzisiaj 
~viem o tem - tylko brudy, błoto, truciznę zna· 
ltźć mogłam. RŁuciłam SH~ w otchłań rozpu!ilty 
całą SIłą okr:ltoego bólu. OJdawa!am lIię, sprt.e­
dawałam każdemu pierwszemu lepszemu, kto mnie 
tylko zapragnął; im więcl-j zaznawałllm pog9.rdy, 
im więcej mną pomiatanu, tem wIęcej Sl'i rze 
mi osłem m· 'j 'm podniecałam i w tej przepaści s,u­
kalam zapomnienia. Lec7. zapomnieć nie mogłam; 
pośród naj weselszej uczty, gdym była upo~ona 
winem i zimuym; ~mysłllwym szałem, stawał mi 
nagle przed o':lzami jego obraz, moja bezpowrot­
nie stra':lOna jasl1a przeszlość, a z uią rasem ca· 
la obecna mIja I:ęd ~'a moralna. 

- Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
I stU!il - zabumiał w tej chwili głos księdza, od­
suwającego parawan, by przyg.>tować umierającą 
do jej ostatniej czynnośJi: do skonania. 

Wielbiciele moi uczynili mnie (anla~tyczką 
i histeryczką, gdyż ~a.:a .iką był dla nich powód, 
jaki mIlle w jednej chwili z trysk a, lJIcej wesołJ­
ści w bezdenną rozpacz przerzut al. A we mnie 
taka próżn ' a; ju~ro bez odrobiny blasku słuńca. 

I szczebel P) szczeblu cor a~ niżej spa.dałam. I 

Wiedzia'am, że s~ę iltarzeję, ze staję S Ię coraz 
·brzydszą, nie dziwiłam się więc, że by1a'1l tera~ 
tylko łupem najniższej sfery towarzyskiej, ludZI 
cborych fizycznie i mUl alnie. I, ak lIię stało, że 
dziś tu konam sama, opuszczona, z piętnem wy­
~t~pkn na czole; uie cbcę 8ię z winy mej oczy· 
ś ':M, ale śmiało rzec mogę, ża tyle przecierpia· 
łam, iż cz~ść grzechów swych 7.a życia odpoku­
towałam, a poz01la' e odpuść mi Boże, jako i ja 
odpuslezam tym, co się przyczynili do bólu me­
go i mej n:edoli. 

Cuora. zamilkła. Wspomnienia ta 'Ią sił,! się 

- Na wieki wieków - odparła cicho za­
konnica I mifj we swe odstąpiła księdzu. 

Lecz chora była tak wyczerpaną, że powtór­
nie spowiedzi swej odbyć nie mogła, przyjęła 
więc tylko ostatnie saki amenta i w p.lft} godz.iu 
później umarła. 

Nazajutrz rUiJzyl ze szpitala karawan, na nim 
Ciarna, gładka trumna, bez kwiatka, bez lIścia. 
Za karawanem szła sil)stra miłosierdzia, ciche 
odmawiając papierze. Za konduktem nikt się nie 
obejrzał, za dużo podubnych codzień się Widzi, 
a co biedne Ciało zawarte w trumnie przecier· 
piało, to iywych nie obchodzi, każdy 8W!lje cier­
pienia ze sobą do ziemi zabiera, Gdyby CIerpie­
nia te ziemię użyznialy, zbyt obflt~~ i'różnobarw­
na bylaby roślinność cmentarza; dlategu ~apew­
ne ginie po nich wszelki ślad, a pozosLaje tylko 
kupa pilsku i drewniany krzyż. 

K. Kr .... a 
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Bobylewa. Odkarżonych było 37. Skazano pię­
ciu ollkariooych Da .. esłanie do rot aresztaDckich 
ra 18 miesięcy, 19 tu na osadzenie w wi~zienin 
D a 8 miesięcy, . jednego na 6 miesięcy, jednego 
Da 2 miesiaee. 

Niżny Nowogród, 20 lipca. Zabójca naczel­
nika wydzi ału ochrony ska~any został na śmieró 
przez powieszenie, Słłd wszakże postanowił sta­
rać się o zamianę kary śmierci na 20 lat cięż­
kich robót. Rada miasta wyznaczyła. rb 10,000 
Da. rJ'tlokowanie kozaków w mieście. Wniosku 
o U ,; "U ęcie kozaków z miasta zaniechano. 

Dmitrowsk, 20 lipca. W olltatDiQlr , czasach 
w powiecie coraz bHdziej szerzfł si ę choroby 
iołarl kowe. . 

'Enzeli , 20 lipoa. Budowa drewnianej tamy 
idzie śpiesznie . Statki zaczynajłł już swobodnie 
wchodzić do zatoki. . 

Tomsk, 20 l ipca . Na łodzi kanonierskiej 
cDoniec~ przywieziono zwłoki, wyrzucone na 
brzeg przez falę w Akmoczeti. Sądz~, że to 
tą zwłoki doktora Smirnowa. 

GharkOw, 20 lipca. "Jużnyj Kraje pisze, że 
we wsi Aleksandrówce zartnięto 14 dziewcz~t, po · 
wracających z robocizny dworskiej i nooujl!cych 
na polno Morderstwa dopuś(lili się robotnicy 
dwort!cy, którzy wiedzieli o tem, że dziewczęta 
mają prxy sobie pieniądze. 

Paryż, 20 lipca. Według wiad;omości "Matin­
z Londynu, japończycy patrzą z optymizmem na 
wynik układów pokojowych. Zapewniają, że żą­
dania Japonii będą umiarkowane, ale Japonia 
kładzie nacisk na kontrybucyę, zaj~cie Sacha­
linu i nadanie jej prawa połowu ryb na brze­
gaoh Syberyi. Urzędowym językiem układów 
jest francuski. 

Berlin, 20 lipca. Z powodu wst~pienia na 
tron księcia. Karola Edwarda kobursko gl tljskie­
go ogłosz-ono szeroką amnestYę dla wszystkich 
przestępców, którzy dopuścili 8i~ obrazy maje­
stato lnb członków panująceg() domltiksil!ięcego, 
występowali przeciw porządkowi pań~twowemo, 
prawom. Jub spełoili przestępstwa ;:'łraBowe. 

Paryi, 20 lipca. R'ąd zam\#za wysłać do 
Ameryki eskadr~ w celu rewizyty~' 

Władywostok, 20 lipca. W zatoce Paskiewi­
cza w dniu 171m b. m. zall-ważono odd.zial ja­
poński, złożouy z czterech krl!żowników i pięciu 
torpedowców. 

Londyn, ~O lipca. "Times" wyraża przypn­
szczeUle, to &Jsya, opuszczając Mandżuryę, za­
żąda ~wrotu pieniędzy, wydanych na budowę 
kolei i na inne urządzenia. Pieniądze te Chioy 
będ~ musiały wypłacić Japonii jako kontrybu 
cyę ze strony R ,syi. Francya dostarczy Chinom 
pieniędzy . W tym celu Witte będzie konfarował 
~ prezydentem ministrów, RonT ,erem. 

DZIENNE 

Petersburg, 21 lipca. (Urzędownie) Opubli· 
kowano przepisy o 7jazda( h przedstawicieli ko­
mitetów giełdowych, handlowych i rolnictwa. 

. Dla wyjaśnienia i rozpatrzenia ~;potrzeb we­
wnętunfg-l handlu wywozowego zwolują się . 
wszechrosyjskie i miejscowe zjazdy. Z jazdy te I 

bywają zwyczajne i nadzwyczajne. Zjazdy miej­
scowe zwołują 8i~ do miast, posiadających ko­
mitety giełdowe i rozdzielają si~ na ogólne gieł­
tl"we i specy~be, dotyczące: handlu zbożem lub 
też innemi wytwol"l~mi gOtlPOd.14r8twa rolnego, al ­
h:J przedmiotów i potrzeb h 'lndlu Z jazdom przy­
/jłllguje praw,o wszczyn~ć starania ~u wład~ wln­
śdwycb, zawi~71ywtć stosunki ż rządowemi i 
Kpołeczuemi iU8tytueybmi. 

W zjazdallh wszech:-osyjsk ich ucze . tuic ~ą na 
pi"awach chłonków przed stawi"i~le b~!d pc) je· 
dnym Da lu,żdą, prezesi miejscowych zjazdów 
ogólnych i ICh rad, prezes i członkowie rady 
7,jaz<tu wszechrosyjskiego, przedstawiciele komi­
tetów giełd ,) wyc~, miej8cowości, w których zjazd 
odbywa posied~enia. Przy obradach nad kwe· 
styami, dotyczącemi handlu zbożem, skład zjaz­
du wzmacnia się przez zaproszenie przedstawi­
cieli miejscowych zjazdów speayalnych ich rad; 
przedlSt!łWicieli po ·r.ostałyth miejscowych specyal· 
nych zjazdów PI) 3 ch z każdego, przed8tawicie-" 
li stowarzyszeń rolnych towarzystw . i zwilłzków 
miasla, w którem zjazd za~iada. . S~'Osownie do 
tego organizuje Bi~ og.'Jlne ispecya-1ne zjazdy i 
miejscowe z udziałem tych ostatnich i przedsta· I 
wicieli ziemstw. 

Na posiedzenia rjazdów z prawem j!'łosu ' 
doradezego mogą być zapraszani przedstawiciele 
zjazd.ów przemysłowców, kolei żelaznych, przed-
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siębiorstw żeglugi, inst.ytucyj kredytowych i inne sprawami }'l'rasy, postanowił zaw·ie,sić · wydaw- · 
osoby .kompetentne. I ,~nictwo, gazety (ąJow,!~· na je~~.n miesj1ł.c. 

Zarząd sprawami, opracowanie programu, Petersburg, 1~ lipca. W c,Prawitielstwieonym. 
wykonanie wskazan zjazdów wszet brosyjskich I Wiestniku~ wydrukowano: W zaprzeczeniu wy_ · 
porucza si~ stałej radzie, zjazdów zaś miejsco- drukowanej w gazecie "Słowo" z dnia 2() b. m. 
wy ch komitetom giełdowym alho specyalnym rJ.. wiadomości o dokonanym wrze komo zamachu na 
dom stałym. tycie sekretar~a stanu Pobiedonoscewa, komuni- " 

Zjazdy mają prawo wyboru czasowych lub kuje się, co' następuje: 
stałych komisyi dla s71czegółow ' g) opracowania . Dnia ll:l·go b. m. o godzinie 12 w południe 
odnośnych kwestyi. Wyda.tki w s prawach 7-jaz · pociągiem. pFl:ychodzącym z (3arskie~o Sioła, _ 
dów pokrywają si~ przez komitety gidiowe. przybył GO Petersburga obel" ··prokurator ' Śwj~to-

Przepisy szczegółowe co do porządk.u prac, bliweg') Synodu. Kiedy sekretarz stanu Pobiedo­
organizacyi wyborów, nominacyi urzędnik~w 0- noscew wychodził z, dwollca, to ospb~ to warzy­
pracowu;ą zjazdy, zatwierdza zaś je minister sząca mu zwróciła uwag~ na· człowieka,k r~cłł' 
skarbu, na k tórego wkłada. się ogólny nadzór cego się po dworcu z kił ta w kąt, i oddała go , 
nad działalnością zjazdów i Lh.t:ad. w opiekę żandarmeryi kolejowej. 

Komitetowi gieldowemu peter~bltrllkieuJU na- Are.8ztowanego odp-rowadżono do b: u 'a źau-
dano prawo zwołania do Petersburga za pozwo· darmów na stacyi, gdzie przy rewizyi znale~iono 
leniem mini~tra skarbu i we wskazanym przez przy nim tylko chustkę od nosa. Po stwierdze­
niego terminie pierws2;ego takiego zjazdu wszech- niu jego osobistości okazało się; że jest to kra-
rosyjskiego. wiec Aleksandrow, zamieszkały przy ulicy Ka- · 

Petersburg, 21 lipca (Urzędownie). Opubli- znaczejakiej w domu pod :N2 5. 
kowano świeżo zatwierdzony paragraf 39 i uwa- Wzbuvtenie swoje i niepokój objaśnił OD ~ 
gi do łiie~o-przepis6w prowadzenia robót gór- ! tem, że pociągiem wspomnianym nie przyjechał& 
niczyth, który dla zapewnienia ich bezpieczeń· jego rodzina, na któ'rą oczekiwał. 
stwa zawiera następuj~ce postanowienia: OdeSA, 21 lipca. Przybył tu hr. Igllatjew. 

P .o p i e r_w s z e. W kopalniaeh w czasie TyBis. 2'1 lipca. O'bywatele Górnej K~lrtali-
robót, zarządzająey niemi obowią71ani są badać ny organizuj,ą "Iuteb ._ Podłng ustawy składa 8i~ ; 
stan i właściwości powietrza kopalnianego. W ra- ona ze szlachty powiatu goriewskiego. Na człon­
zie ujawnienia óbecności szkod,liwych dla . oddy- k.ów przyjmowani będą wszyscy, życząey sobie ' 
chania lub też wybuchających gaz6w, obowiąza- I tego 'bez różniay stanu. C~lem towarzYlSlwa jest 
ni są bezzwłocznie usnn'łć robotników i przed- przypuszczać ezłonków do pracy samodzjelnej. 
sięw~il\ć środki dla wzmocnienia wentylacyi. do roboty fj'zycznej, do nabywania niezbędnych 

Po"tóre. W każdej kopalni powinna być wiadomości o t)'le, aby każdy mógł obchodzie. · 
zorganizowana pomoc z robotników, nawykłych się bez służby: obrabiać IIwe pola pr~y pomocy 
do pracy wśród ga71ów dURz~cych. członków swej rodziny. 

Petersburg, 2 L lipca (Urzędownif). Z rozpo- Paryż, 21 lipca. K.iedy ellkadra wielkobry~-
rządzenia miD1stra ~pr8w wewn~trznych wobec tańska OPUŚ" 1 , ła, wody f,ancniłltie, król Wielkiej 
szkodliwego kierunku gazety "Rusiłkija Wiedo- Brytanii przy ~ł!lł RlJuvierowi depe8z~, w której. 
mosti", ujawnionego mif;d~y inMmi "artyku- składa podzi~kowanie za sympatyczne przyjęcie, 
łach wl1tępnych w' Hl , 134 i 152, w artykule .jakie;go, ~~Jl~ła r e,sk~d.ra .,angiehka. Kluv.er ,od­
o organizacyi przyszłej reprezentacyi w MI 180 powi~dział: ',"Rząd frsnculiki był uszczęśliwiony,. 
tej gazety, minister spraw wewnętrmych na za · mog~c wyra'lić marynarzom wielkobrytańskim 
sadzie art. 144 nstawy o cenzurze i prasie (Zbiór żywe zadowolenie z powodu ich prZyBycia i d0 4 

praw, tom 14, wyd. 1890 r.) i zgodnie z wnio- wieść, ' juk, d'alec;.e' ceni ~ympatye, ą,tóre ustaliły 
skiem rady głównego zarządu do spra.w praso- się między Francyą a Angli~." 
wych; postanowił: Ogłosić gazecie • Russkija Berlin, .21 lipca . . Król hiszpański przy!)ę.dzie 
Wiedomosti" pierwsze ostrzeżenie w osobie jej tu d. 10 sierpnia. 
wydawcy ·redaktora, kandydata praw Bazylego BerUa. 21 lipca. Z Sllf'1i donoszą o założeniu 
syna MiC'h ah Sobolewskiego. tam bankn niemieckiego. Założycielami s~: bank 

Wubec 8zkodliwego kierunku gazety "No- dyskontowy berliński i fi, ma bankierska Bleich­
wosti", ujawnionego między innemi w artyku- Io ,jer. 
łach : "Kto ciemięzca", "Notatki dnia" i "Ra- Paryż, 21 lipca. Rouv::er przyjmował dziś hr~ 
port komisyi adwokatów przysięglych o wypad- Radolina. 
kac h 22-24 stycznia", wydrukowanych w nu- Bedn, 21 lip-ca. Według informacyi cLaoal­
men(lh 159, 165 i 171 tej gazety, minister spraw &nzeigeru, otrzymanych z Waszyngtonu, przy­
wewnętrznych na zasadzie art. 144 ustawy o cen- byli już tam delegaci japońscy, upełnomocnieni 
zurze i prasie. (Zbiór praw, tom 14 , wydanie do prowadzenia układów o pokój. 
1890 r .) i ,zgodnie . ~ wuioskiem rady głównego Geterborg, 2'ł lipca. Eikadra . ąie,!lli(,c~a 
zarządu ~p r.!l.wami. ' łlJ8Sy, pOHjllnowil: Ogłosić w , składzie 6 pancerników i okrętu strainiciego 
gazecie ('Nowost: ~ pierwsze ostrzeżenie w osobie zarzuciła kotwic~ w E . f~rbergu. 
jej wydawcy inżyniera Juliana syna Borysa Koustantynop9ł, 2'1 lipca. W gazetacb tu­
Baki i redaktor ,l kandydata praw Józefa syna reckicb wydrukowano komunikat urzędowy () 
Konstantego NotowiczlI, z zastrzeżeniem na za- wypadkach w YemeDie. Według komUllikato 
sadzie art. 178 tejże ustawy sprzedaży ulioznej marszałek Szakir pasza doniósł z Mon3sz. że 
numerów pojedyń ~zych togo wydawnictwa. marszałek Temi pasza zdobył w dnia 15 b. m. 

Minister sp:aw wewnętrznych na za!lsdzie z pomocą kilku batalionów wsie: Elardwerki, 
art. 156 ust. o cem.nrze i prasie, wyd. 1890 r. i Elenbasz, Dwel i Larlos. Poległ 1 żołnierz i 
i zgodnie z wnioskiem rady jrlównego zarząd a ! przeszło 200 powstańców. Tegoż dnia mieszkań--

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU . 

HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE W ŁOnZI 
ulica rasaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr. 697), 

udziela członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuje weksle; 
~dziela pożyczek na zastaw p3tpierów i towarów; 
przyj muje do inkasa weksle i frachty; 
wydaje przekazy na Cesarstwo, Królestwo i zagl'anicę; 
płaci od lokowanych kapitałów od 31/2% do &%. 

Zapisy nl)wowstępujących czfonków bez różnicy wyznania p,rzyjmuje 
w biurze Towarzystwa. 948-6-1 

................................................................... 
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~ . ,ey 80 i!lllyth' ws.ipodd-ali .gi.ę, wywiesi'wszy bia- I znaczną więks~oś\ć zbiegowi wypadkn, nieobecno-
lą fligę· Pozostała część ludności nie przestaje ścią wielu deputowanych i uważa za prawdopo- I Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 

, się poddawać, wyrażając po'korę. dobne, że rząd zaproponuje zmianę uchwały. I (Dzielna 52). 

I Rozkład godzin przyjęć: • 
Z ,oatatnię'j ,eh"m. 

Sltjal8. 21 lipc-a. Deszcze ustały lub też 
zmniejszyły się do minimum. .operacye wojenne 
7.upełnie są możliwe. Wogóle na pozycyach ci-

; sza, rzadko prżerywaua. Na skrzydle 1ewem ko-
7&Cy wznowili dzi&łalnośó, napadając niespodzia­
nie na widety japońskie. Pośród japończyków 
graRuJEf-chó!era • . Stan sanitarny wojsk rosyjskich 
wyborny. Zasłabnięć podejrzanych nie było. 

To,kło, 21 lipca. Admirał Dewa donosi: Po­
; racznik. i 13 majtków pancernika "Suworow:. 
wylądowali na S:llhaliiiie; gdźie wżięto ićh do' 

· niewoli Mieli oni rozkaz udać się na parostat-
ku da Władywostoku. Napotkawszy po drodze 

· gęstą mglę, osiedli na mielitnie w pobliżu wy­
aspy Urop, poczem podpaliwszy okręt, porzu-
CIli go. . 

Dnia. 17 czerwca 17 vaeerów i majtków skie­
rowałQ się na. łódce do pJsterunku KOl'ilakow­
skiego. Od tej pory niema .0 nich żadnej wie-

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Panu Z. Hajk., autorowi wiersza "Do młodośei." 
Z nadesłanego nam wiersza widocznem jf>st, że Sz. Pan 
niema najmniejszego poięcia o poetyce. W wierszu nie 
ma ani rymów, ani miary. Do pisania poezyi, ' oprócz 
talentu. którego śladów nie widzimy, potrzeba wy­
ksztalcenia. 

s p O S T R Z E Ż E li I A M E T E O R O L O G I O Z li I . 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

""' ... 'o - ::i ... I'l ' . ' .... '<1l ... ..., 0- <»0 o .!Ol ..., 
Cl)~0C) 

~...; I'l • <» 0:1 
Data. S""'o ...,~ I'l i Uwagi. 0"'0 S'" ~~ :::s 

;~o ... 
~8"", ~~ ~ 

<» '" Ea ::: >=o. ~ '" a) 

20jVII 1 pp. 736.1 +130 90 31 
Z dnia 20jVn 
Temperatura 

20jVn 9 w. 7378 +130 !H Z 1 maX.+14.&O C. 
Temperatura 

21jVII 7 r. 738.3 +13.2 89 Z 2 min.+96° C 
Opadu 24.8. 

I Choroby lekarze dni godz. 
I Choroby IL. Bernhardt środa i sobota 10-11 
I wewnętrzne H. Olszewski poniedzlalek ł- li 

I Choroby IE. Jasiński środa i sobota 2- 3 
i chirurgiczne A. Krusche wtorek ipia,tek 1- 2 

I
L. Bondy środa i sobota 2- 3 
J. Brudz!ński wtorek i pia,tek 9-10 

Choroby dzieci J. Jokiel śro~a 1- :ł 

I
T. Staveno czwar~. I ~obota 12- 1 

Choroby 
kobiece 

A. Tomaszewski (pomedzlałek 1- :& 
( czwartak 2- 3 

I
M. Bełżyńskl . poniedziałffk 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- :& 
Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby gardła'IJul. Grabowski wtorek. I piątek 11"':"12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- 1 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

K. Haberlau wtorek i pia,tek 2- a 
Ka~zmarkiewicż (poniedziałek 2- 3 

(pla,tek 12- 1 
J. Lohrer wtorek i sobota 4- 5 
F. Lukasiewlcz pia,tek 11-12 
K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

, ·ś.i Wzięty do niewoli porucznik. udał się5-go 
lipca na .odszuk,anie zaginioayeh majtk&1f, leCI 
wpadł w ręce japończyków. Dwaj pozostali ofi­
cerowie i 14 majtków pozoshh na miejtiJcu roz-
bicia się parostatku, posiadając żywności na pół­
tora miesiąca. 

Choroby oczne IW' Ga,r.liń~ki poni~dz. I. czwart: 2- J 

Gnl~GORl~WSKi i KULESlAl"'-' - Choroby I~' ~:~::;:am sr:dt:r~:Obota :-1: 
nerwowe E. Mittelstaedt środa i sobota 11-12 

polecają Fortepiany, piani- Choro~J. slrdrne rz, Golc wtor. czwar,t. i .sobota 12- 1 
na i melodykony' I i weneryczne G. Lohr~r . pOlllildzlalek 12- 1 

F. SkuslewHlz pOllledz. i piątek 4- li Godziadań, 21 lipca. We wszystkich czę­
. ściacb armii odbywają się bezustannie musztry 
i manewry z zastosowaniem danych, ujawnionych 10-r-

Łódź, ul. Dzielna 26. 

VI praktvce podczas wojny. ' .-
Londyn, 21 lipca. W i~bie gmin rząd po-

niósł pOi'ażkę przy głoilowaniu nad wnioskiem 
.I Redm()nda o ograniczeniu wydatków przy stoso-
waniu irla.ndzkiego prawa agrarnego. 

Teleronu 510 A~am Stanisławski 
[:lii:l~ii'i I Adwokat Przysięgły, 

Wniosek przyjęto 199 głosami przeciw 196. ; 
Na zapytanie BJkkermana o zamiarach rzą- i 

NA WYNALAZKI MARKliMODELE. 
• WYRABIA SPE·CJALNIE 

Co) 
~ 

I przeniósł swą kancelaryę 

· du,B ilfonf 'odpowiedział, że ogłosi odpo~ied~ w PO"' 
nied~iałek po naradł.:ie z towarzyszamI. Korneu.-

\ N 7 . .D .. F"RA E.N K E.L. na Nowy Rynek N2 9. 
" tując porażk~, prss'\ ministeryalna tłomaczy nie-, ,_ . 

902 15 Warszawa, ul. ~rólew,ska 3J. 
W Lodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja "I. _. ----

~-====;=;==~I~_,~ .. _~. ~= ~~~======~ 

Od Administraeyi "ROZ"WOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajem.y. nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) D i · P Isk' Ib' b t'l Dla prenu- Dla nlepre-
I eJe O l z O rzymu\ mapą, oga o 1 11- meratarów numeratorów 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozcio­
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A, Bturcel: Smok, powieść spól~zesna, 2 tQ.mJ 
3) J6Zef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: Jlie.8zko. dntmat historyczny 

Rb. 

l 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

l 
1 

' l 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 ~) R. Horowiczowa: Z,yciorys Adama Mickiewicza 

6) Warsliwa Ilustrowana (Dzieje, starej Wars~a-
r'. wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 ' 2 OÓ 
i1' Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię-
I. eej dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 

'W mi~lsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Zarząd ' drogi żelaznej F abryczno-ł.ódzkiaj 
. niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź·Fabryczna 
dnia 11 (24) lipca 1905 roku o godzinie lO-ej rano, na zasadzie § § 40 

, i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej 
licytac,yi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły VI miesią­
cu maju i czerwcu 1ę05 r. za frachtami: Kiszyni6w 19603 i 19604 wino, 

j Br. A. i S. Dubińscy; Warszawa 6989 lakier, I. A. Krauze; Nowora­
domsk 10918 buraki, Goslawski; Warszawa W . G8615 odpadki tłuszczu 
z wełny, Gollman i S-ka. Na st. ł./ldż larolew: tegoż dnia o godzinie 2 
po południu ostate czna sprzedaż: Popielnia 3980 mąka ż~tnia 750 pudów, 

.·0. Natansohn; Popielnia 3999 mąka żytnia 750 plldów, Zurawski. 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 

do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. 
13 (26) lipca 1905 r. o godz. 10 rano na stacyi Łódź-Fabry­
czna. 965-1-1 

1.Przed 

Zakład 
zeuarmistrzo~ak! 

~t. O~t~~lm~ I 
przeniesiono nI ul. l 

. . Nl 146. 
sk1epem "p.rzystlUle1t tramwajowy I 

,1029-d 200\, I 

Pokój 
przy rodzinie z oddzielne m wejściem, 

z calodziennem utrzymaniem do wy­
naJęCIa zaraz. Tamże wydaje się 

obiady prywatne na miasto i w do­
mu. Skwerowa ~2 m. 6. 879.6.6 

ADWOKAT 

Hipolit Tru,szkowski 
powrócił. 

Kamienna ~ l. 961-3-2 

II M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

I 

w języku polskim ł rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi "Rozwoju" pod B. R. 

I M. L .17'2-d­
I O biady gospodarskie na świezem mas.e 

l w lepszym domu za abonamentem lub 
też dziennie. Wiadomość ulica Zielona 

Zaginął w niedzielę w Bedoniu lub I 16-=:4. 1121)-:1.-1 , 
w Widzewie l O biady prywatne 45 KOp. Wysyta SU" 

I ł również do domu. Piotrkowska lir> 
ma y piesek, blizko Ewangelickiej. h. Plichtowska. 

biały, bronzowe laty, krótkie łapki, sta- 1014-12.-9 
ry. Kto wskaże, gdzie ohecnie przebywa, Oddam pokój frontowy na dwa miesili,' 
otrzyma sute wynagrodzenie. UliCA Ju· ce z meblami lub bez. -Bliższa wia. 
liusza nr. 31 m. 7. 958-3:-3 domość na ul. Długiej 114 m 4. 1 101-ll lł 

Szarożółta z bialemi latami KOZA poSZUkuję wspóltowarzysza ula ZWltj-
z ładnie wyformowanymi rogami, nieco dzeuia okolic w Kieleckiem. Zglos!ć 
kulejąca, uciekła z pastwiska ' na rogu się Nowy Rynek 5 Fr. Palaszewski, od g. 
ulic Nowo Zarzewskiej i Warszawskiej. 12-1 i 7-8 wie cz. 1122-2-2 
D\Jbrze wynagrodzę za każda, wiadomość potrzebni chłopcy do sprzedazy gazet 
o miejSCU jej przebywania. - Wlaśclciel z kaucyą rb. l. Biuro Dlienni~ów 
domu przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 30. I Piotrkowska 103. 113i-2~1 
___________ .::.9~64!..-_3::.-....!1 potrzebne uczenlca do s .~ycia. KODstan-

tynowska 49. 112!l-3·1 

. Qzu~am . t~warZ~~Z~I' potrzebni zdolni czela(inicy Krawieccy O I chłopiec do praktyki. Wiadomość 
Nawrot nr. 32) SzykuIski. 1135-3-1 

na wyjazd do Francensbadu na wspólny Sklep kolonialno dystrybucyjny z calem 
koszt. Wiadomość SKład tabaczny Rosen. urza,dzeniem sprze(iam z powodu zmia­
bluma, Nowy RyneK nr. 6. 938-3-3 ny interesu. Ulica Gubernatorska nr. 37. 

Drobne ogłoszenia. 

FJ lIa piekarska zaraz do odsta,pienia. 
Wiadomość PrzejaZd nr. 4tl. 1127-3-1 

Kupię rower używany tl>nlo w dO'brym 
stanie, na dętych gumach, nizki. Ofer­

ty z oznaczeniem ceny w "Rnwoju" pod.'" 
"Nizki" .1132-1 

M· 'roda przyjezdna ' męzatka poszukuje 
posady gospodyni na wies albo do ja­

kiejś poważnej osoby. Oferty skladać do 
22'go lipca w Biurze dzienników, Piotr­
kowska lOg. 1114-3-3 

Potrzebny zaraz uczen do tapicera. 
Wólczańska nr. 29. 1111-3·3 

113i -3'1 

Sklepspożywczy sprzedam tanio--zarai: 
Orla nr. lI. 11:17-1 

Zdolnaszwaczka szyje w domach pry' 
.w~t~ych, w r~zie 'potrzeby zajmie sję 

dZlec~ll, p'oszukuJ~ zajęcia. Of~rty proszę 
zlozy~w "RozwoJu" dla Antoniny. 11?:I l 
zag , nąl paszport na imię Piotra ł'lwon· 

sklego, wydany z gminy Bel~hatów 
pow. piotrkowski. 1118-lł-lł 

Zaginęła -liSIąteczka legitymacyj na UI\ 
imię J ózefy Czternastej, wydana z gm. 

Staw pow. kaliskiego. 11193 a 
Zag'nąl paszport, wydany na imię Ste, 

fanil Andrzejczak z gminy ł'ia,tek, 
pow. łęczyckiego. H21-3-2 
zagi'nęła książeezi!a legitj'tacYJna nl\ 

imię WojCiecha Nowaka, wsdana zma­
gistratu miasta Łodzi. 11 n-:l-2 
Zaginął weksel na 100 rb., podpisany 

przez Berka Herszta, żyrował lVIajer 
Herszt Wiadomość Stare Miasto li.!, Be 
rek Kujawski. 11 ~o- 1 
Zaglnąl paszport na imię Kacpra Cu­

. rulińskiego, wydany z gminy Plasko-
wIce. 1128-3-1 
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I. SPRZĄClKOUVSKI Łódź, 
Piotrkoweka 54 

róg Dzielnej 

! • TOWAłiZYSTWO UDZfALO WE 

Hurtowy detaliczny 

oraz sk.lad herbaty firm 

.... o-e.- .. JtO~ __ 
_-eI ~. i C). JPDolPo-,pw- . 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Franouskie, Reńskie, Hiszpań­
Hie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuraoyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniozne. 

WlDa ItrJmlkłe: białe i czerwone od -4:0 kop. do 1 rllbla za hutelk«2. 1110-
dJ Itaropollkle od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-342 

rruboziarnisty bez aoli, . oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dali 
kateaów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznyoh. 

SKŁAD MASŁA O. Tauchert 
przeniesiony zostal o kilka domów dale.! i znajduje się obacnie pod NR 117 przy 
ulicy Piotrkowskiej I piętro, front. Poleca znane ze swej dobroci maslo śmie­
tankowe, świeże solone i kuchenne. Ceny nizkie, sklepom odstępuje się rabat. 9iO 53 

-
Od KoIDit~tll WY~lllkiwania Pracy. 

Wydział Wyszukiwania . Praoy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To­
warz. Dobroczynności, aby dać możno~ć zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowoów, przedsiębi9Jców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prusi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, uL Piotrkowska 117. 621-3 

Jest do wynajęcia każdego c~asu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym , parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administraoya 
"Rozwoju". 637-d 51 

l! D-rów~.~.~~~!?ht.!.:'!.:f~!~ ~~!.u.gO 
Łódź, ul. Podleśna M 15. 

Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świ,tlne i wodne), mineralne, 
gazowe. Masaż. . 

wablnet Roentgenow~:iri. . 
I Dla przychoaz"icrch od '7 rano do 8-ej wieczorem. 67 

RADA OPIEKUŃCZA 

SZKoły Handlow~j 7-kla~ow~j 
W Kaliszu, 

zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu VI d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowyoh średnich 2/akladów naukowych, 
zawiadamiając, ze I i II ~las I wraz z 2 .ma przygotowawcze mi (niższą podwstępną i 
wyższą wstępną) klasamI, a ewentualnie III· cia klasii w razie odpowiedniej Iloscl 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprllejmie prosi RodzlcÓh i 
Opiekunów, r.yczących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsyłanie n1:>ecn;e podań 
z załączeniem dokumentów. Bliżslle informacye i szematy p'odań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyła listownie. Pożądane jest śpieszne nad3yłanie podań o przyjęcie 
kandydatów do stkoly, ze w ględu na skompletowanie ciała {edagogicznego, składa-
nie ześ dokumentów zaraz lub pn] zdawaniu egzaminów. 177-4--4, 

Specyalnej fabryki ' 

Armatur i Mołorów 
- w . WARSZAWIE. ulica SIENNA Hl IS. -

Wyrabia f po· 
leca 

NAFTOWE MOTORY i LOKOMOBILE 

"URSUS" 
od I do 30 koni mechanicznych. 

N~jtańsze i naj praktyczniejsze 
motory współczesne pędzone 

. ropą naftową. naftą, lub spirytusem. 
Zużycie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego konia w ciągu godziny wynosi 0-
kolo 1 funta. (Jdznaczają się przytem nadzwyczajr.ą prostotą konstrukcyi, skutkiem 
tego bardzo łatwa obstuga. Bez żadnego zewnętrznego płomienia podczas ruchu mo­
toru. Caly ruchomy mechanizm szrzelnie zamknięty, skutkiem czego motor moze pra· 

cować i w miejscach przepel'nionych kurzem 1529-6 ·6 
i pykem. Motor nie wydziela odoru spalonej 
nafty. Blizko . 100 motorów i lokomobil 
znajduje się już w użyciu. Cenniki i bliz­
sze infor:macye na żądanie franco. 

Wentyle I krany do wody i pary, wen­
tyle bezpieczeństwa, niezamarzające hydran­
ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle 
redukcyjne, kondensacyjne r'!l.rc7.ld, wodo­
wskazy, parowe inżektory i elewatory, sma-

rownice. 

Specyalna armatura do cukroITn i. 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez r.odzinę, ze wszel­
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźllil:y, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj~cia od 1 października lub w ześniej. Wiadomość 
u Ząnona Anstadta, Srednia 74. 658-d 10 

Choroby weneryczna, 
moczopiciowa i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaohodnia oM aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. e·228 
W niedziele i święta od 9-12 1 od B-tj. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/~-1!1/~ r., 6 -8 wlecz., panie 5-6 

pODołudniu. 
W niedziele I ~wlęt!i 9 r. do 1 pop. 
Ce~ielniana 23. 1608d-139 

P k'· od ulicy, umeblowany ~ calo­
O OJ d~ienD.em utrzy:na - 'b" d 

Ulem l uslugą Jest O la y 
do wynajęcia. - - Jako też 
znane ze swej dobroci I sumiennośd wy­
daje się w domu i na miasto. WHzew­
ska ,)i 86 m 15, vis li. vis ogrodu Miko. 
lajewskie/to. 949 4-3 

II II 

I PrzyjmbJę .iadrabianiB pończoch. I 
likołajBwska 59 m. 56, 2 piotro. 

II llll-d II 

Potrzebna l~raz 

LOKOMOBILA 
70-100 Hp. O wy,sokiem 
c~śnieniu, W DObrym stanie. 

Oferty p ,d adresem: 

Hordliczka i Stamirowski, 
Łódź. Oddział SiemBns-Schuckert. 

983-3-2 

Zaginął paszport na. imię Zofii W~źni­
ckieJ, wyda::lY z gm iDy Wola Węzyko­

wa. 1108-3- 3, 

'-I~ ULI~~"'ZD HI 12. ~, 
Egzy8tująca od I~t 14 w bd~1 ~ _ II! 

. pracownia haftow 1156 ~ . 
~ i znaczenia bielizny g ' 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
:t ulica Przejazd N: 12, m. 14, '" 
~ w podwórzu, w otJcynie, II pill\fO. 1 
t ' przyjmuje wszelkie roboty w zakreS ... 
u: haftu wchodzące, wykonywa tako- .rn 

~ we starannie na czas oznl\Czony, ~ 
po możliwie nizkich cena,.h. 

II Przyjm,uje się uczenice. II 
_ ULICA PRZEJAZD M 12. IBIIBII 

,LJ.o3BOJIeHO D;eH3yPOIo. rop. JIOA3:&, 8 IIOJIR 1905 r. 

W tłoczni .Rozwoju", PrzejazdNI 8. Redaktor i Wyiawca W. Czaje •• kl. 
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